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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
i u yjatkiem świat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów,
poczta 7 centów. . . .  . ,. ,,T .

‘ Biuro Bedakcyi i Adnunistraeyi ulica Wałowa
Nr. 29.

----- GJmuńerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł,, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię-
■ i ł  35 ct W miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

cznie 1(JZ 70WO J u ik n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Oa z e t y  L w o w s k i e j "  otrzymu- 
i i uółroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 

ją cało- p | jjp0a ^ 0  pońoa grudnia, ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jodnorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

W  m i e j s c u :  Za II półrocze 6 zł.; 
za III ówierćrocze 3 zł., za lipiec 
i każdy następny miesiąc 1 zł. 

Po c z t ą :  Za II półrocze 8 z ł . ; za III 
ówierćrocze 4 zł.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc 1 zł. 35 ct.
Prenumeratorowie półroczni (któ­

rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki11 dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej1' bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ewierćro- 
cznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
my o nadesłanie przedpłaty p r z e d  
u p ł y w e m  m i e s i ą c a  c z e r w c a ,  
gdyż w przeciwnym razie nie mogli­
byśmy uzupełnić brakujących numerów 
Gazety.

CZEŚĆ UTEtTEZĘDOWA
Lwów. dnia 22 Czerivca.

Mi ni s ter  - p r e z yde nt  W ę ­
g r ó w  polecił podwładnym organom 
energiczną czujność nad agitacyami 
żywiołów, którym wypadki wschodnie 
dodają otuchy do karygodnych podże­
gali i"planów. Węgrzy mają dużo ta­
kich żywiołów i nie lekceważą bynaj­
mniej ich liczby. Zarzucićby można ow­
szem, że przeceniają siłę przeciwnika, 
że mianowicie przecenili tę siłę zaraz 
w pierwszym okresie katastrofy wscho­
dniej, gdy Serbia wypowiedziała woj­

nę Turcyi. Wtedy nawoływano w Bu­
dapeszcie rząd do wysłania honwedów, 
choć środek taki zamiast uśmierzyć 
mógł owszem tylko spotęgować roz­
drażnienie. Od roku zaszła zmiana, 
która nie uwalnia wprawdzie Węgrów 
od czujności i przezorności, ale uspo­
koiła znacznie nawet najpopędliwsze 
umysły- Serbowie węgierscy nie my­
ślą iść w ślady Mileticza i Easapino- 
wicza, jeżeli nie w skutek refleksyi lo­
jalnej, t° przynajmniej dlatego, ażeby 
nie narazić się na taki sam los, jaki 
spotkał tych dwóch agitatorów. Rumu­
ni węgierscy zaś nigdy nie okazali za­
chcianek graniczących ze zdradą sta- 
nU) a nawet w chwili proklamowania 
niepodległości księstwa rumuńskiego 
demonstracyjnie zaznaczyli swoją obo­
jętność. Pozostają jeszcze Kroaci, któ­
rzy w roku ubiegłym postąpili sobie 
tak samo jak niedawno Rumuni, ale 
niedawno podczas podróży arcyksięcia 
Albrechta narazili się na niełaskę i 
nieufność Węgrów dernonstracyami, 
z których przebijać się miała obok lo­
jalności dla najwyższego wodza armii 
i w ogóle dla najdostojniejszej dyna- 
styi, także mrzonka panslawizmu. Kro- 
aci starali się usprawiedliwić z tego 
zarzutu, ale Węgrzy przyjęli wyjaśnie­
nia z niedowierzaniem. Lepszą od tych 
wyjaśnień rękojmią lojalności jest doj­
rzałość polityczna Kroatów, którzy do­
brze wiedzą, że na takiej zmianie, ja­
kiej na Wschodzie gorąco pragną nie- 
któvzy ich pobratymcy, mogliby tylko 
stracić wszystko, co dziś posiadają. A 
Kroaci posiadają dziś wiele, bo "nie 
braknie im żadnych warunków samo­
dzielnego rozwoju.

Czytając w dziennikach paryskich 
dokładne opisy skandalów parlamen­
tarnych, których widownia jest od 
k i l k u  d n i  f r a n c u s k a  I z b a  d e ­

p u t o w a n y c h ,  mimowoli nasuwa 
się przykre spostrzeżenie, że Turcya 
zawstydza Francyę. Młodziutki parla­
ment turecki improwizowany w spo­
łeczeństwie, obcem prawie eywilizacyi 
zachodniej, i wychowanem w szkole 
despotyzmu azyatyckiego, nie daje tak 
gorszących przykładów namiętności, 
chociaż nie raz już rozbierał kwostye 
bardzo drażliwe jak u. p. wysokie płace 
próżniaczych dostojników i inne nie 
miłe tajemnice pałacowego systemu 
rządowego. Czego nie słyszano do­
tąd w parlamencie tureckim, to we 
Franeyi od soboty stanowi tło roz­
praw. Stronnictwa insultują się na­
wzajem a niektórzy deputowani za­
pominają o prostej przyzwoitości par­
lamentarnej, aby tylko dokuczyć prze­
ciwnikowi na trybunie i doprowa­
dzić go do gniewu. Jeżeliby to wszy­
stko miało być dopiero pierwszym 
stopniem ogólnego roznamiętnienia, 
to jutro powinnaby wybuchnąć woj­
na domowa. Na szczęście stronni­
ctwa tak się wycieńczają w tych wal­
kach parlamentarnych, że nie myślą o 
stopniowaniu środków zaczepnych i 
odpornych. Ale w każdym razie jestto 
rzecz niebezpieczna. Sprawozdania o 
takich burzliwych posiedzeniach par­
lamentu muszą poruszyć do żywego 
nawet obcego czytelnika a cóż do­
piero mówić o wrażliwym Francuzie, 
żyjącym już siódmy rok w ciągłej go ­
rączce p olityczn ej, z jodyną przerw ą  
od ostatnich wyborów t. j. od lutego 
1876 do chwili obecnej. Jeżeli ta na­
miętna walka przeniesie się po za 
mury parlamentu i ogarnie ogól, to 
rząd francuski bodzie zniewolony po- 
myslic o wczesnem przygotowaniu sil­
niejszych środków zaradczych. Najzgu- 
bniejszem dla Franeyi byłoby prze­
niesienie tej walki stronnictw także do

P O G A D A N K A
Paryż, 13 czerwca.

Tegoroczna wiosna , ponura i płaczliwa, [ 
} wiosenna tutejsza polityka, napsuły nie mało 
krwi Paryżanom. W ciągu całego maja nie 
mieliśmy prawie ani jednego dnia wolnego 
0d deszczowej napaści, ani jednej chwili wol­
nej od politycznych utarczek. Dyskutowano 
Ua zebraniach prywatnych; dyskutowano w 
rodzinnych kółkach, na ulicy i na spacerach —  
słowem wszędzie. Płeć piękna brała także go­
rący udział w tych debatach , a zawsze z 
wielkiem powodzeniem. Niedorosłe pokolenie 
odbywało swoje polityczne turnieje pod go­
lem niebem , na rekreacyach i spacerach. 
Tam zawsze godzono na ostre. Zaczynano od 
słów, a kończono na bójce. Niejeden z tych po­
lityków en herbe nosi dotąd na twarzy lub czole
śladv tej dyskussyi. Jeden z moich dobrych
znajomych, który jest profesorem w pensyo- 
nacie chłopców, opowiadał mi najzabawniej­
sze rzeczy o tych zatargach politycznych , a 
powtarzał ciągle:

. . —  Wierz mi pan, że malcy są namię­
tniejsi od ludzi dojrzałych5 owt le dictble
au covps,

Pha tutejszego modnego świata atmosfe- 
w f ZI|ia’ T ’ 0We kaprysy były bardzo dotkli-
ńe zawodówki bi° aych scha(kek 1 spacerów, ile za voc!o\\ dla serc czułych To tez narze­
kania bulwarowych bohaterów tak zwanych les gommem były pełne zwany o

ni/*i nieL-nei • V 80I7 czy —  a lamen­ty płci pięknej brzmiały najtkliwszym liry­
zmem. Przyznać jednak należy, że i e V f i  
żek miłości zbankrutował na tym Aotm 
czasie, to zyskali na nim wiele ludzie" polity­
czni —  doświadczenie bowiem dowiodło że 
0 ńe gorąco jest dla Francuzów w chwili roz­

drażnienia politycznego niebezpiecznym atmo­
sferycznym czynnikiem i przyspiesza kata­
strofy, o tyle zimna woda uśmierza ich wul­
kaniczne usposobienie i doprowadza do ró­
wnowagi moralnej. Ta więc nieproszona hy­
droterapia majowa przyszła jak raz w porę, 
i była dla zapalonych głów prawdziwem do­
brodziejstwem.

Twierdzenie moje o wpływie zimnej wo­
dy na politykę, może zdawać się na pozór 
paradoiem ; w gruncie jednak jest prawdzi­
we. Przykład : Za panowania Ludwika Fili- 
Pń polityczne manifestacye ludowe powtarza­
ły się bardzo często —  a kończyły się cza­
sem tragicznie. Raz, nie pomnę już z jakie­
go powodu, wielkie zbiegowiska ludowe, gro­
źniejsze od wielu poprzednich, zjawiło się na­
gle w pobliżu Tuileryjskiego pałacu i zalało 
cały plac Yendóme. óo chwila przybywały 
nowe grupy. A? całej dzielnicy miasta po­
płoch był nadzwyczajny. Z dala dawały się
słyszeć rytmowe odgłosy bębnów.

—  On bat le rappel! —  krzyknęło do­
nośnie kilka głosów. Jednocześnie, od stro­
ny ulicy Rivoli, gdzie stały grupy ciekawych, 
powstało wielkie zamięszanie i krzykacze uli­
czni zaczęli pierzchać w różne strony wrze­
szcząc przeraźliwie: les canons! les canons! 
Ta wieść przechodząc z ust do u st, dostała 
się w kilka sekund do środka zbiegowiska 
wirującego niespokojnie po placu Vendóme.

—  A  bas Louis Philippe! Aux armes! —  
huknął tłum, i dalej rwać żelazne sztachety 
otaczające kolumnę. Jeden z dowódzców tej 
bandy, podniósłszy do góry swoją laskę, u 
której wierzchołka przywiązany na prędce 
czerwony fular, zmienił to spacerowe narzę 
dzie na sztandar rewolucyjny —  zawołał do­
nośnym głosem :

—  Naprzód za mną na działa!
Gorączkowe dreszcze przebiegły jak iskra

elektryczna po tej fali ludowej i tłum puścił 
się gwałtownym prądem za swoim dowódzca.

koszar armii, która dotąd wprawdzie 
nigdy nie mieszała się w wewnętrzne 
spory, ale już teraz wystawioną jest 
na różnorodne wpływy i otrzymuje 
od agitatorów podburzające broszury 
i manifesty. Dodajmy do tego pogło­
ski wojenne, szerzone rozmyślnie przez 
agitatorów republikańskich i podsycane 
od czasu do czasu przez prasę ber­
lińską, a będziemy mieli przed sobą 
wszystkie warunki takiej agitacyi wy­
borczej, którą od wojny domowej dzieli 
tylko jeden krok. Te wszystkie okoli­
czności powinnyby skłonić rząd do 
rychłego rozpisania nowych wyborów, 
do oznaczenia terminu wyborów zaraz 
po ogłoszeniu uchwały senatu, zezwa­
lającej na rozwiązanie Izby deputowa­
nych. Konserwatyści mogą tylko zy­
skać na pospiechu, bo z wyjątkiem 
bonapartystów nie mogą równać się 
z republikanami w szybkości i zrę­
czności agitacyjnej. W tej chwili cała 
ludność zostaje jeszcze pod świeżem 
wrażeniem energicznego kroku mar­
szałka Mac Mahona, a wrażenie takie 
może wyjść tylko na korzyść konser­
watywnych kandydatów.

T u r c y a  chce zaciągnąć nową po­
życzkę. Między chęcią najgorętszą a 
faktem, istnieje w tej mierze przepaść 
bardzo trudna do przebycia. Turcya 
apeluje równocześnie do kapitalistów 
zagranicznych i własnych poddanych, 
na których nakłada pożyczkę przymu­
sową. Pożyczka przymusowa jest ła­
godną formą podatku wojennego, roz­
łożonego stosunkowo do zamożności 
poddanych. Ciekawa rzecz, czy znaj­
dzie się jeszcze za granicą kapitał 
skłonny cio przejazdki na Wschód, w 
przededniu przeprawy rossyjskiej przez 
Dunaj, która rozstrzygać ma o losie 
państwa ottomańskiego ? Turcya jest 
hojną w oznaczeniu stopy procentowej,

Tymczasem złowrogi turkot, który spło­
szył przed chwilą grupy ciekawych od stro­
ny ulicy Riroli, tętni coraz silniej na bruku. 
Nagle wyskakują żołnierze z ulicy St. liono- 
re i staja frontem do placu Yendóme, za ni­
mi widać szykujące się lawety. Jednocześnie, 
za frontem, daje "się słyszeć un roulcment de 
tambour; pierwsza sommacya legalna wzywa- i 
jąca zbiegowisko, aby się ' rozeszło. Takich; 
sommacyj musi iDyć zawsze trzy, przed uży­
ciem środków gwałtownych.

Ale dowódzca ludowy pełen rycerskiego 
zapału, nie zważając na nic, rzuca się wście­
kle naprzód wołając :

—  Za mną dzieci, los canons sont a
nous!

Są już o kilkanaście kroków od żołnie­
rzy, tymczasem ci rozstępują się nagle odsła­
niając działa...

—  Nie, przepraszam , pomyliłem się... 
nie były to armaty, ale sikawki ogniowej stra­
ży paryskiej.

Waleczny ludowy dowódzca osłupiał —  
szarżująca kolumna, którą prowadził, zatrzy­
mała się także. Oficer ogniowej straży, jakiś 
wesoły farser—  krzyknął donośnym głosem:

—  Ognia!
Kilkanaście sikawek trysnęło na raz i roz­

poczęła się gwałtowna hydroterapijna ope- 
racya. Czoło attakująeej kolumny zmięszało 
się nagle pod temi strumieniami wody, jak 
pod strzałem kartaczowym. Dowódzca roz- 
wścieklony chciał coś mówić, ale ledwo otwo­
rzył usta , jakiś zręczny sapeur pompier pu­
ścił mu tak silny strumień do gardła, że się 
aż wywrócił. Nim zdołał podnieść s i ę , był 
tak oblany od stóp do głowy, że wyglądał 
jak topielec. T ym czasem  straż ogniowa po­
stępowała szybko ściśnionym szeregiem, zale­
wając oczy przeciwnikom, a ci pierzchali na 
wszystkie strony. W kilkanaście minut pó­
źniej, cały plac Yendóme był próżny, a wiel­
ka liczba kaszkietów i kapeluszów leżących

na bruku , świadczyła o zwycięstwie legalnej 
władzy nad tą zaimprowizowaną insurekeyą.

Sprawcą tej sztuczki był marszałek, 
hrabia de Lobau. Inny na jego miejscu był­
by użył ołowiu i żelaza, on zaś znając do­
skonale swoich ziomków, użył broni. która 
obróciwszy w śmieszność tę niepotrzebną ma­
nifestacje, zabiła ją od razu bez krwi rozle­
wu. Ile razy winszowno marszałkowi tego 
szczęśliwego pomysłu , odpowiadał zawsze :

—  To nie oni zrobili tę zawieruchę, 
ale słońce. Tym razem, les douches froides 
ont rćnssis —  ale takie sztuczki nie zawsze 
się udają. Inną razą porządna ulewa może 
zastąpić sikawki, mais cc sont des pailla- 
tifs f  Pamiętajcie o tem , że najstraszniejszym
konspiratorem we Franeyi jest słońce. Rząd, 
który chce utrzymać się na nogach , niech 
się wystrzega drażnić Francuzów, kiedy ter­
mometr znaczy 25 do 35 stopni gorąca!

Żaden z tych skąpanych insurekcyo- 
nistów, nie gniewał się na marszałka. N ieje­
den z nich w dwadzieścia lat później, przy- 
pomniawszy sobie tę chwilę, śmiał się jak 
szalony. Znałem dowódzcę tych insurekeyo- 
nistów, nazywał się Balmette —  ile razy przy­
pomniałem mu tę chwilę, śmiał się i wy­
krzykiwał ciągle: Sacre Lobau! Vieux far- 
ceur, va!

Nie miejcie mi za złe. kocham czytel­
nicy, że tak sobie burmistrzuję na polu poli- 
tycznem. N a pozór zdaje się, że włażę w cu­
dzą grzędę, a jednak tak nie jest. Nie prze­
kroczyłem dotąd ani na włos moich pisar­
skich atrybucyj i nie przekroczę ich w dal­
szym ciągu mego artykułu.

Wszystko co jest z dziedziny świata po­
litycznego, jak naprzykład stosunki m iędzy­
narodowe. debata dwóch tutejszych ma P° 1 
t , « „ c h  , mowy mi



hojną nie ze wspaniałomyślności lecz 
z potrzeby, ale w tej chwili, piękne 
odsetki przyrzekają i inne państwa u- 
biegające się o pożyczki mianowicie 
Niemcy i Rossya. .Pożyczka udzielona 
Niemcom po 1%  jest w tej chwili dla 
kapitalistów lepszym interesem aniżeli 
pożyczka turecka w sposób lichwiar­
ski oprocentowana. Jakżeż zresztą 
Turcya myśleć może o uzyskaniu po­
życzki, skoro jej kredyt finansowy spadł 
poniżej zera nawet u własnej ludno­
ści. Za 100 lirów tureckich w złocie 
trzeba dziś dać kilkaset w kaimach t. 
j. w pieniądzach papierowych! Mimo 
to rząd zamierza nadrukować nowe 
stosy kaimów, bo czemże opłaci urzę­
dników i żołnierzy. Biedni ci żołnie­
rze, którzy wśród śmiertelnych zapasów 
z silniejszym nieprzyjacielem otrzymają 
żołd w świstkach nie posiadających 
żadnej wartości. A przecież nie sły­
chać nigdzie, ażeby ten żołnierz zby­
wany świstkami bez wartości, trapio­
ny głodem i brakiem odzieży szemrał 
gdziekolwiek lub nie szedł do walki 
z taką gotowością, jak żołnierze innych 
państw, dobrze karmieni, przyzwoicie 
ubrani i regularnie żołd pobierający. 
Jestto fakt wzbudzaiący szacunek w 
każdym świadku obecnej wojny. Wol­
no każdemu skazywać Turcyę na za­
gładę, oburzać się jej nadużyciamii wolno 
wyśmiewać jej stosunki finansowe, ale 
osobiste poświęcenie i waleczność żoł­
nierza tureckiego musi znaleźć naj­
wyższe uznanie wszędzie, gdzie namię­
tności nie zamąciły poczucia prawdy 
i sprawiedliwości.

Rada państwa.
*f*  W ie d e ń , 19 czerwca {Kor. Gag. 

Lwowskiej.) Od dosyć dawna nie pamiętamy 
porządku dziennego tak obfitującego w przed­
mioty, jak był porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia Izby poselskiej. Dziś też, stoso­
wnie do zapowiedzi przewodniczącego w ko- 
missyi podatkowej, p. Eichhofa, że sprawo­
zdania tejże komissyi o projektach reforma- 
cyjnych wniesione będą do pełnej Izby naj­
dalej do dnia 20 b. m „ spodziewano się uj­
rzeć te sprawozdania w druku, a wraz z nie­
mi osobne elaboraty dwu mniejszości komi­
syjnych ; z czego wszystkiego jednak nie po­
jawiło się nic ku pewnemu zdumieniu tych, 
którzy wiedzą, że drukarnia rządowa koń­
czyła wczoraj korekty. Jak już wiadomo, 
wypracował w imieniu jednej z owych mniej­
szości osobne sprawozdanie p. K n e c z  u- 
n o w i c z , a mniejszość tę prócz niego sta-

po za obrębem moicli korespondenci ch atry- 
bucyj —  czego sobie bardzo winszuję.

Spytacie mnie dla czego ?
To rzecz bardzo prosta. Nikt nie za­

przeczy, że widok żywych kwiatów i roślin 
na majowej łące, jest nierównie przyjemniej­
szy i więcej nauczający, niż suszonych u apte­
karza. Kiedy patrzę na pracowitą pszczołę, 
wysysającą słodki i wonny pierwiastek z kwia­
tów," budzi się we mnie natychmiast żądza 
zdrowej i pożytecznej pracy dla naszego spo­
łeczeństwa. Widok zaś farmaceuty, wyciąga­
jącego ż tego samego kwiatu , niby dla do­
bra ludzkości, gwałtowną truciznę, sprawia 
na mnie przykre wrażenie —  i mimowolnie 
nasuwa mi się myśl niepokojąca : do czyich 
rąk dostanie się ta trucizna ? Ozy wyleczy 
ona kogo, czy też zabije wielu ?...

Otóż tutejsza sfera polityczna sprawia 
na mnie od wielu już lat efekt chemicznego 
laboratoryum , w którem pełno zawsze alem- 
bików, a atmosfera nieustannie ciężka i du­
sząca. Dla tej wiec przyczyny winszuję sobie, 
że moja specyalność pisarska stawi mnie na 
polu społecznem, gdzie oddecham swobodnie, 
i mogę czasem uzbierać dla was bukiet świe­
żych kwiatów, między któremi nie znajdzie­
cie nigdy jadowitej rośliny. Wszystko więc, 
co się dzieje na tem polu , podpada natural­
nie pod rozbiór mego pióra —  mam prawo 
i obowiązek mówić o wszystkich iego ob­
jawach.

Przed kilku tygodniami mogłem jeszcze 
pisać o tutejszych prądach społecznych bez 
dotknięcia polityki —  dziś, jest to rzeczą
niemożliwą, gdyż wszystkie umysły są nią
zajęte ; gdzie się obrócić, wszędzie o “ niej
mówią. Czuć ją w powietrzu ; mięsza się ona
z śpiewem słowika i z szmerem liści—  mu­
szę w ięc, rad nie rad, dotknąć jej choc z lek- 
ka —■ tak czyniąc, nie przekraczam w niczem 
grauic moich korespondenckich obowiązków.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nowią jeszcze pp. R y l s k i  i Ł  ę p k o w-
s k i. Sprawozdawca mniejszości niemiekiej 
nazwał elaborat p. Krzeczunowicza najlep­
szym z wszystkich. Natomiast rozdano dziś 
w druku sprawozdanie kornissyi edukacyjnej 
o znanym wam niewątpliwie wniosku p. Ko­
walskiego w sprawie „przywrócenia" w Lwo­
wie wzorowej szkoły głównej z ruskim języ­
kiem wykładowym. Sprawozdanie to później 
poznamy; dziś wracajmy do posiedzenia 
Izby.

Zagaił je o godz. 11 min. 20 marsza­
łek R e c h b a u e r , udzielając posłowi dr. 
O z e r k a w s k i e m u  Euzebiemu urlop na 
tydzień.

Z pomiędzy niewielu petycyj nowych 
żadna nas nie interesuje.

Zanim Izba przystąpiła do naznaczone­
go porządku dziennego. przewodniczący w 
komissyi 45-ciu do spraw ugodowych wnosi 
o przyspieszone załatwienia projektu o poda­
tku spożywczym od cukru, wniesionego przez 
rząd na posiedzeniu ostatniem.

Izba z wyjątkiem stronnictwa prawa i 
skrajnej lewicy oświadcza się za pilnością 
sprawy i przystępuje zaraz do obrad a ra­
czej do uchwalenia projektu niemal bez dy- 
skussyi w drugiem i trzeciem czytaniu.

Przystępując, do porządku dziennego, 
załatwia Izba w pierwszem czytaniu dwie 
sprawy: projekt o koncessyi na dobudowanie 
Fichttlgćbirgśbahn do Oheba, przekazano ko- 
missyi kolejowej, oświadczenie rządów an- 
stro-węgierskiego i włoskiego o prolongacyi 
traktatu haudlowego aż do końca roku bie­
żącego przekazano komissyi ekonomicznej.

Z koleji idzie pierwsze czytanie wnios­
ku posła Pfeiffera tego brzmienia: „Poleca 
się komisyi podatkowej, aby poświęciła u- 
wagę swą anormalnym w Krainie stosunkom, 
stworzonym egzekucyami podatkowemi, i aby 
spiesznie przedstawiła Izbie sposoby na za­
pobieżenie dalszemu wywłaszczaniu posia­
dłości włościańskiej przez ogzeltueye podat­
kowe."

Po dość obszernym żalu w n i o s k o ­
d a w c y  na owe stosunki, w czem jaskrawości 
barw, szczególniej co do przykładów, wcale 
nie brakło, tudzież po przemówieniu ministra 
skarbu P r e t i s a, który łagodził wrażenia z 
przemówienia preopinanta, —  Izba na wnio­
sek posła S c h i i r e r a  przekazuje rzecz tę nie 
komisyi podatkowej, lecz budżetowej.

Następuje drugie czytanie wniosku Ro­
sera, który brzmi: „Wzywa się rząd, aby w 
drodze ustawodawczej postarał się o takie 
kautele, w interesach zawieranych na podsta­
w ie listów  ratow yeh, któreby zasłon iły  
blićzność przed wszelakim sposobem nierzetel­
nego postępowania osób trudniących się z 
rzemiosła sprzedażą listów ratowyeh."

Komisya, prawnicza, przekonawszy się 
z mnóstwa jaskrawych przykładów, jak nie­
sumienne dzieje się wyzyskiwanie ludu za 
pomocą sprzedaży losów, promes, walorów, 
na raty, przychyla się do wniosku Rosera, 
nadając mu tylko  ̂ formę nieco inną, miano­
wicie: „Wzywa się rząd, aby w drodze usta­
wodawczej postarał się o takie kautele w rze- 
miosłowej sprzedaży losów na raty, bez dorę­
czania ich kupującym, iżby publiczność za- 
słoniona była przed nierzetelnem 'postępowa­
niem osób , które z rzemiosła trudnią się 
sprzedażą listów ratowyeh."

Wywiązała się ztąd dość ożywiona dys- 
kussya, zgodna w potępieniu interesów sza- 
ehrajskich, prowadzonych listami ratowemi, 
niezupełnie tylko zgodna co do miary tego 
potępienia.

Najdalej posunął się pierwszy mówca 
poseł dr. P rom  ber, którego nie zadowala 
wniosek komissyi z powodu formalnego tyl­
ko ubicia sprawy. Komissya nic nie mówi o 
rodzaju kautel, czemu dziwić się nie można 
zważywszy, jak daleki jest wniosek komissyi 
od radykalnego zagrodzenia oszukaństwom 
szachrajów. Najczarniejszym w tej sprawie 
punktem jest domokrąstwo z listami ratowe­
mi po miastach i po wsiach. Chcąc w ogóle 
coś uczynić na rzecz wyzyskiwanych, nie 
trzeba zawahać się przed zakazaniem listów 
ratowyeh. Tak jest w Anglii, więc i w Au- 
stryi być może. Charakterystyczną poniekąd
iest. nlrolieznOBC. Że komissva. wvsf,pnrnA rrr7.fi-jest okoliczność, że komissya występuje prze, 
ciw listom ratowym z stanowiska finansowe­
go, bo listy ratowe usuwają się stęplowi 50- 
centowemu od każdej promesy i każdego cią­
gnienia. Nie w tem mieści się jądro złego, 
lecz w demoralizującej naturze tych intere­
sów. Mówca wnosi: odesłać sprawozdanie z 
powrotem do komissyi prawniczej, polecając, 
aby wygotowała projekt ustawy przeciw nad­
użyciom z listów ratowyeh.

Wnioskodawca dr. R o s e r  zarzucając 
rządowi, że ignoruje oszukiwanie publiczno­
ści, pizywodzi przykłady rafinowanych o- 
szustw, którym trzeba zapobiedz bez wzglę­
du na teoryę o swobodzie ruchu, o swobo­
dzie konkureneyi. Na wskroś niemoralny cha­
rakter tych interesów ciężej waży ku stronie
praktycznej od wszelakiej teoryi. Mówca zga-CIZ3; ° 'n  * ’ ‘a się na wniosek Prombera i dopiero gdy­
by ten wniosek miał unaść. rfosndU- , . , . upaść, głosować będzieza wnioskiem komissyi. *

Poseł dr. P o r t u g a l i  głosować będzie 
przedewszystkiem za wnioskiem Prombera, a 
gdyby ten wniosek miał upaść, wolałby wró­

cić do pierwotnego wniosku Rosera, niż gło­
sować za wnioskiem komissyi. Na wszelki 
wypadek mówca wnosi dodać w wniosku ko- 
missyi po wyrazie „losów" wyrazy: „lub in­
nych walorów", a na końcu po wyrazie „li­
stów ratowyeh" wyrazy : „i promes".

Poseł dr. K a is er sądzi, że wniosek 
Prombera za daleko się posuwa, pozbawiając 
każdego mniej zamożnego sposobności naby- 
bywania walorów na raty. Oświadcza się te­
dy za wnioskiem komissyi z poprawkami 
preopinanta.

Na co odpowiada poseł Ne uw i r t h ,  że 
osoby mniej zamożne, pragnące spłacać cenę 
waloru ratami, mają na to wyborny sposób 
w kasach oszczędności, w których mogą gro­
madzić sobie pieniądze aż do sumy równają­
cej się cenie walorów. Mówca odmawia inte­
resom zawieranym w listach ratowyeh wszel­
kiej racyi bytu.

W  głosowaniu utrzymał się wniosek 
Prombera.

Z koleji porządku dziennego następuje 
drugie czytanie ustawy uzupełniającej i zmie­
niającej przepisy procedury karnej o skargach 
nieważności, którą to ustawę uchwaliła już 
Izba wyższa dnia 4 maja r. b.

W  dyskusji pierwszy zabiera głos dr. 
P r om  ber,  zarzucając ustawie, że ścieśnia 
oskarżonemu możność obrony, choć pożało- 
w-nia-jKMne położenie każdego oskarżonego 
wymaga" względności jak największej. Dla ul­
żenia kilku osobom w pracy krzywdzi usta­
wa całą kategoryą ludzi, godnych pożało­
wania. Zbyt wielka to cena tej algi, należy 
raczej pomnożyć liczbę posad przy sądzie ka­
sacyjnym.

Minister sprawiedliwości dr. (f la s  er 
zbija wywody preopinanta na zasadzie, że 
skarga, nieważności jest nie tylko środkiem 
obrony, lecz i środkiem zaczepki.

Kilku jeszcze mówców jest zapisanych 
do głosu, ztąd odroczono dalszy ciąg obrad 
do posiedzenia następnego.

Odczytano nakoniec dwie interpelaeye: 
poseł K o p p  zapytuje ministra oświecenia, 
czy myśli niezwłocznie nadać sekcie nowo- 
protestanckiej, zwiącej się „katolicko-staro- 
wicrczą", prawa uznanego stowarzyszenia re­
ligijnego; poseł S k e n e  interpeluje ministra 
handlu w sprawie wyjednanych przez rząd 
biletów tańszej jazdy dla oficerów jeżdżących 
drogami żelaznemi nawet poza służbą.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. 
Następne w piątek.

do biletów znajdujących się w obiegu, nowe _ i 
kupony, po złożeniu talonu.

(P o ż y c z k a  r o s s y js k a .
Rządowe dzienniki rossyjskie ogłaszają 

następujący „ukaz imienny cara do ministra 
skarbu:

„Dla zasilenia skarbu państwa, uznaw­
szy za potrzebne, stosownie do przedstawie­
nia waszego, roztrząśniętego w osobnym ko­
mitecie . zaciągnąć pożyczkę zewnętrzną w 
wysokości 307,500.000 marek niemieckich, 
czyli 875,000.000 franków, czyli 180.000.000 
guldenów holenderskich, czyli 15,000.000 ft. 
sterl., na warunkach przez Nas zatwierdzo­
nych, rozkazujemy wam poczynić następują­
ce rozporządzenia:

1. Zapisać tę pożyczkę do księgi dłu­
gów Państwa, pod nazwą „pięcioprocentowej 
pożyczki zewnętrznej 1877 roku".

2. Bilety komissyi państwowej umorze­
nia długów wydać dla pożyczki pomienionoj 
na okaziciela (cm partem) po 410 marek 
niemieckich =  500 franków —  240 gulde­
nów holenderskich =  20 funtów steriingów 
każdy.

8. Od biletów tych opłacać corocznie 
po pięć procent, począwszy od 19 czerwca 
(1 lipea) 1877 roku. Do każdego biletu do­
łączyć kupony, z których pierwszy ma mieć 
termin 20 grudnia 1877 roku (1 stycznia 
1878 roku) dla pobierania procentów za ka­
żde ubiegłe półrocze w terminach 20 gru­
dnia (1 stycznia) i 19 czerwca (1 lipea), za 
złożeniem kuponów: w Berlinie u pp. Men- 
delsohn i sp., w Amsterdamie u pp. Lipp- 
mann, Rosonthal i sp.. oraz w Paryżu i Lon­
dynie w kantorze dyskontowym (Comptoir 
(TKscomptc de Paris.)

4. Na umorzenie tej pożyczki w ciągu 
37 lat za pomocą losowania corocznego, po­
cząwszy od 19 czerwca (1 lipea) 1878 roku, 
wyznaczyć osobny fundusz, który ma wyno­
sić corocznie jeden procent kapitału nomi­
nalnego i który zwiększać się będzie sto­
pniowo przez dołączanie procentów należnych 
od biletów wylosowanych. Fundusz ten ma 
być użyty na spłacanie biletów wylosowanych, 
z zastrzeżeniem, że za każdy taki bilet spła­
cony będzie kapitał wyrażony na bilecie, sto­
sownie do życzenia okaziciela: w Berlinie 
markami niemieekiemi, u pp. Mendelsohn i 
s p ., w Amsterdamie guldenami holender­
skiemu u pp. Lipprnann, Rosenthal i sp.. w 
Paryżu frankami, w kantorze dyskontowym, 
i w Londynie funtami steriingów, w lilii 
tegoż, kantoru.

5. Po upływie terminu osiatniogo z ku­
ponów wydanych razem z biletami, dołączyć

(Z nad Dunaju.)
Korespondent wojenny Deutsche Zt§- 

mający swą siedzibę w Bukareszcie, zrobił W 
tych dniach wycieczkę clo Dżiurdżewa i wra­
żenia w ciągu tej podróży odniesione spisu­
je w następującym liście datowanym 17 b. 
m. „Wszystkie stacye kolejowe począwszy od 
Bukaresztu aż do Dżiurdżewa są przepełuio- 
ne żołnierzami najrozmaitszej broni. Wszystkie 
tory na staeyach są zajęte pociągami oczeku­
jącemu sygnału do odjazdu a " każdy chłop 
wołoski jedzie na tej przestrzeni, jak car, 
mając przed sobą i za sobą osobne pociągi- 
Pewien wojskowy jadący ze mną w jednem 
coupe obliczył, że rossyjskie siły zbrojne roz­
lokowane na dworcach i dokoła dworców 
wzdłuż linii Bukareszt-Dżiurdżewo, mianowi­
cie zaś w Widru, Fratesztie i w Bankasa wy­
noszą co najmniej 60.000 ludzi. Już podczas 
pierwszej mojej wycieczki do Dżiurdżewa u- 
ważałein miejscowość Widru za główny punkt 
zborny wojsk rossyjskioh, obecnie można po­
wiedzieć, że c a ł a  p r z e s t r z e ń  m i ę d z y  
B u k a r e s z t e m  a D ż i u r d ż e w e m  jest ta­
kim punktem zbornym. Pod Fratesztie obo­
zuje bardzo znaczny oddział kawaleryi od­
znaczający się bardzo pięknemi końmi, tudzież 
artylerya. Oddział kawaleryi liczy co najmniej 
6000 koni. Największy ruch i życie oczywi­
ście oprócz Dżiurdżewa, panuje ua stacyi w 
Bankasa. Ta stacya jest widocznie przezna­
czoną na skład inateryałów najrozmaitszego 
rodzaju. Z tego powodu pomnożono tu zna­
cznie liczbę, torów i zbudowano cały szereg 
drewnianych magazynów. Położenie tej sta­
cyi. jest bardzo wygodne, można bowiem z 
niej wysyłać matorya! wojenny w najrozma­
itszych kierunkach, mianowicie zaś do Zimni­
ej, która zdaje się być głównym celem ope- 
racyj rossyjskich. Już obecnie wysłano ztąd 
do tej miejscowości 28 ciężkich dział pozy­
cyjnych, 8 motorów parowych do przewoże­
nia tych dział z miejsca na miejsce i zna­
czną liczbę pontonów, które mają ułatwió"prze- 
prawę przez Dunaj. Prócz tego mają Rossy- 
auie na składzie w Bankasa olbrzymie zapa­
sy zboża i siana i niezliczone trzody wołów, 
A  wszystko to jest w ustawicznym ruchu. 
Nie ma tu spokoju ani na chwilkę. Bezustan­
nie wyładowują z wagonów materyał wojen­
ny i przenoszą go na podwody konwojowane 
przez kozaków. Taki sam ruch panuje na sta­
cyi kolejowej w Dżiurdżewie. Tylko materyał
przew ozow y jest odmienny. P r z e d e w s z y s t k i e m  
znajdziesz tu olbrzym ie składy desek, które 
bywają wysyłane nad Dunaj w kierunku za­
chodnim. Znalazłem tu także dwa przedmio­
ty, nad którymi zastanawiałem się długo, ale 
nie mogłem zrozumieć, do czego właściwie 
mają służyć, a ponieważ wypytywanie się 
jest tu rzeczą niebezpieczną, przeto nie zdo­
łałem zaspokoić mej ciekawości. Pierwszym 
z tych tajemniczych przedmiotów są olbrzy­
mie próżne wory skórzane, drugim zaś koła 
z żelaza lanego o średnicy 5— 6 stóp, zawie­
rające na ścianie zewnętrznej mnóstwo otwo­
rów jak gdyby do przepuszczania gazów. 
Wory skórzane mogą służyć do celów pneu­
matycznych, ale nie mogłem i nie mogę po­
jąć, do czego mają służyć te podziurawione
koła? O samem Dżiurdżewie da się mało po­
wiedzieć chociaż iizyonomia tego miasteczka 
zmieniła się niezmiernie od czasu ostatniej 
mej wizyty. Zachowanie się wojsk rossyjskich 
jest wszędzie nienaganne. Otrzymawszy wła­
śnie w tej chwili dziennik wasz z d. 15 b. 
m. muszę nadmienić, że nie słyszałem w 
Dżiurdżewie nie o tem, ażeby Rossyanie za­
jęli i obsadzili wyspę poniżej Ruszczuku i że 
Rossyanie rozporządzają olbrzymim materya- 
łem do budowy mostówu Prócz materyału 
do budowy mostów, który sprowadzili ze so­
bą, mają oni tak pod Gałaczem, jako też na 
rzekach Aluta i Szil olbrzymie zapasy tego 
materyału. Nad nagromadzeniem tego mate- 
ryału na Alucie i Bzilu pracuje od roku po 
całych dniach i nocach pewien przedsiębior-
ca. W lecie roku zeszłego miało na obu tych
rzekach pracować dniem i nocą około 2000 
robotników w ostatnich czasach wzmocniono 
liczbę tych robotników 500 żołnierzami ros- 
syjskimi. Potwierdzam wiadomość przez was 
już podaną, żc do Dżiurdżewa przywieziono 
w tych dniach znaczną liczbę majtków i żoł­
nierzy marynarki rossyjskiej".

(Z francuskiej Izby deputowanych.)
Dalsze rozprawy nad interpelacyą lewi' 

ey toczyły się 18 b. m. Minister spraw ze'  
wnętrzuyck książę D e c a z e s  złożył na p®' 
czątku posiedzenia następujące oświadczeni®,: 
„Nie można pozostawić Francyi i Europy P°^ 
wpływem kilku słów wypowiedzianych PrZ,>e 
Gambettę. Mówca ten oświadczył, że in° 
uspokoić Włochy co do zamiaru rządu ń a 
cuskiego, który popadł w podejrzano r? _ 
(Na lewicy: to prawda!) Zbyteczny trU ’ *j0_ 
miary rządu francuskiego są w Rzynlie., 
brze znane i sadzone tak, jak na to zas i o
ją. To prawda, starano się przedstawić 
gabinet w takiom świetle, aby Włochy

no wy

m ego uprze
w utkiciiu b wie Lit;, * u
izedzió." Minister spraw zewnętrzny ■
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^7stosował przeto na dniu 22 maja do ara- 

adora francuskiego na dworze włoskim 
PPszę, którą przeczytał w Izbie. Depesza 

a wskazywała na podwójny charakter aktu, 
skonanego na dniu 16 maja i wyrażała na- 
Zlej§, ż<* czas zniszczy uprzedzenia, gdyby 

z nich cokolwiek jeszcze pozostało; depesza 
a zapewniła o pokojowych i serdecznych 

stosunkach z Włochami, o które prezydent 
gabinetu zawsze się starał. „W kilka dni po 
wystosowaniu tej nowej depeszy do naszego 
reprezentanta w Rzymie, odebraliśmy od niego 
wiadomość o komunikacie, przesłanym przez 
generała Cialdiniego ambasadorowi francu­
skiemu. W  komunikacie tym wypowiedział 
rząd włoski swe zadowolenie z oświadczenia 
nowego gabinetu francuskiego i nadzieję, że 
porozumienie pomiędzy obydwoma rządami 
nie zostało niczem naruszone. (Oklaski na 
prawicy). Ozy tak przemawiałby rząd włoski, 
gdyby gabinet francuski był dla niego przed­
miotem odrazy? Stosunki Francji są przyja­
zne, dowód na to mamy od miesiąca. Ale 
utrzymywano ciągle, że rząd francuski jest 
przedmiotem nieufności. Z pomiędzy państw 
zagranicznych należy zateuppod tym wzglę­
dem wykluczyć Włochy. Nie wahano się je ­
dnakże utrzymywać, że rozwiązanie Izby 
deputowanych jest wstępem do wojny. Gdyby 
było prawdą, że takie uczucia istnieją przeciw
rządowi francuskiemu...“

G a m b e t t a :  Istnieją przeciw zama­
chowi z 16 maja! (Oklaski na lewicy).

D e c a z e s  mówi dalej: „Jeśli uczucia ta­
kie istniały, to p. Gambetta i jego przyjaciele 
nie powinni się do nich przyłączać, lecz 
podnieść przeciw nim protest. (Niepokój na 
lewicy, oklaski na prawicy) i połączyć się z 
rządem, aby dowieść ich niesłuszności. (No­
wy hałas). Patryotyzm powinien zapanować 
nad wewnętrznemi rozterkami. (Gwałtowne 
przerwy na lewicy, prawica bije huczne o- 
klaski). Uczuciem wspólnem wszystkim par- 
tyorn we Francyi jest zamiłowanie pokoju! 
Wszyscy mają niezłomną wolę utrzymać go, 
ale uczucia nieufności, o których mówiono, 
nie istnieją wcale. Mocarstwa wiedzą, że w 
naszej zewnętrznej polityce nic się nie zmie­
niło, że zostanie pokojową i powściągliwą.11 
Następnie czyta Decazes depeszę ambasadora 
francuskiego na dworze berlińskim, z której 
się okazuje, że stosuuki pomiędzy Francyą a 
Niemcami są jak najlepsze, i że tam zmiana 
gabinetu jest uważana za czysto wewnę­
trzna sprawę, która nie może wywrzeć żadnego 
wpływu na zewnętrzne stosunki. Takie same 
zapewnienia nadeszły od dworów wiedeńskie­
go, petersburskiego i madryckiego. Byłoby 
zgubnem wciągać do rozpraw wpływy zagra­
niczne.

P o księciu D e c a z e s  chce zabrać g łos 
m inister P a r i s ,  kilku zapisanych do głosu 
m ów ców  protestuje przeciw  temu.

P r z e w o d n i c z ą c y  G r e v y  oświadcza, 
że ministrom wolno każdego czasu zabierać
głos.

Pa
wysłuchania ministrów, potępi 
kwestyą ogólnej polityki jest kwestyą rządo­
wą. Nikt nie ma prawa dyskutować o następcy 
marszałka, „gdyż władza przysługująca mu 
aż do roku 1880 jest starszą od ustaw kon­
stytucyjnych1'. Marszałek powiada: Tu jestem 
i tu pozostauę! Również nikt nie ma prawa 
spekulow ać na jego dymissyę. Celem odro-

1 1--nonAlrłMOnio n i-ntmłńw OP

watystów, usiłowano ich rozdwoić i w rzeczy 
samej są oni co do formy rządowej różneo-o 
zdania. Minister Paris utrzymuje dalej że 
program radykalistów istnieje jak przedtem 
i napróżno chcianoby go ukryć przez zape­
wnienia o jedności panującej pomiędzy wszy- 
stkiemi partyami republikańskiemu Jeśli kon­
serwatyści różnią się w swydj zdaniach co 
do formy rządowej, to republikanie niezo-o- 
dui są ze sobą w kwestyi zasadniczej. (Gwi­
zdanie i przeciągły hałas). Minister protestu­
je przeciw gwizdaniu.

K i l k u  c z ł o n k ó w :  Gwizdanie pocho­
dzi z trybuny widzów.

P r e z y d e n t  G r e v y  oświadcza, że na­
leżałoby ubolewać nad tern, gdyby który z 
członków miał popełnić taką nieprzyzwoitośe

M i n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y  eh mó­
wi dalej: Izb a postawi porządek dzienny, na 
który rząd nie może być obojętny, ale spór 
rozstrzygnie uchwała senatu a następnie wy­
rok najw yższego sędziego, to jest kraju. Mi­
nister wzywa jeszcze raz konserwatystów 
aby wspierali marszałka i wybranych przez 
niego mężów; mężowi ci spełnią swój obo­
wiązek, a gdy Francya zostanie zapytana, 
wtenczas wyda wyrok, który powstrzyma 
kraj na pochyłej drodze upadku. (Oldashi
na prawicy).

Następnie zabiera głos J u l e s  F e r r y
i pyta, dokąd polityka ministeryalna zapro­
wadzi kraj. Gabinet tylko pozornie okazujesię

Łr i s  krytykuje iuterpelacyę, która bez 
aiiia ministrów, potępia ich. Dziś

speliuiowac ua ------
czenia Izby było uspokojenie umysłów, cel 
ten nie został osiągnięty. Stan handlu i inte­
resów nie jest wprawdzie zadawalniający, ale 
tak stoją rzeczy nietylko w samej Francyi, 
gdzie owszem daje się spostrzegać mała zmia­
na na lepsze. Przesadą pogorszą się tylko 
stan rzeczy. Krytykując zachowanie się Izby, 
powiada minister, że ustawy konstytucyjne 
zorganizowały trojaką władzę i usunęły sy­
stem, podług którego władza wykonawcza 
spełnia tylko wolę parlamentu. Prezydent re­
publiki może zamknąć sesyę, jeśli ta trwała 
już pięć miesięcy, może dwukrotnie odroczyć 
Izby a w końcu za przyzwoleniem se­
natu może rozwiązać Izbę. Konstytueya 
stworzyła wreszcie prawo rewizyjne, które 
ignorują ci, którzy twierdzą, że obecna repu­
blika jest ostateczną formą państwową. (Ha­
łas na lewicy). Izbie należy zrobić zarzut, że 
odroczyła narady nad budżetem; prezydent 
nie może być ślepem narzędziem parlamentu, 
musi posiadać własną połpykę. Prezydent ni­
gdy nie będzie odgrywał we Francyi roli 
malowanego króla (roi faineant). Mówiono 
o zamachu stanu; takiego zamachu dopuścił 
się sam Gambetta w roku 18<0. (Hałas ua 
lewicy, oklaski na prawicy). Dalej  ̂ oskarża 
minister Izbę, że z czasem chciała się zamie­
nić w konwent. Stara się dowieść, że ani 
P ufaure ani Simon nie mogli iść ręka w rę- 
m' Z- (Lewica przerywa często mowę 
tpWntra^ uczucia, którym każdy obywa- 
watvś^i praw,° Pozostać wiernym; ale konser-

l a l  sob,! co d, » p r trr
czeństwo nie może61"^ 0^  ’> których. społe- 
serwatystów, aby 8ię

nych ludzi, aby stanowczo w s m e r a f ? ' S T  
konserwatywną. Takim jest programPl  
wy. Rząd zaapelował do wszystkich konser- 
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wiernym ' konstytucji, tak że nam-., się spy- 
t : .)y Francya pozostaje pod rządami samo- 

li czy też parlamentu, czy zależną jest od 
^nady marszałka, czy też znajduje się pod 
ocieka konstytucyjnych ustaw z 20 lutego. 
T istanowiły odpowiedzialność ministrów i o- 

waia, że prezydent nie jest odpowiedzial- 
PlG " N i e o d p o w i e d z i a l n y  m i n i s t e r  
^ ‘ ‘ p o s i a d a  ani  c z ą s t k i  o s o b i s t e g o

* Ustawami konstytucyjnemi chciano 
stworzyć konstytucyjnego prezydenta i parla­
mentarną republikę. Konstytueya może byc 
- iłaczona z niebezpieczeństwami, ale wszystko 
jest łatwem, gdy się tylko lojalnie przestrzega 
ustaw. (Oklaski na lewicy, głosy, do porząd- 
jm g prawicy, która obwinia mówcę o obra­
zę marszałka). Długa przerwa.

F e r r y  powtarza, że, aby konstytueya 
weszła na prawdę w życie , potrzeba tylko 
jednego warunku, to jest lojaluości.

G r e y y  przerywa mówcy i oświadcza, 
że jest obowiązkiem szanować prezydenta re­
publiki. Mówca nie chce zapewne powątpie­
wać o lojalności prezydenta republiki.

F e r r y  mówi dalej: Zasłużylibyśmy na 
to, aby nas oknem wyrzucono, gdybyśmy za­
niechali oświadczyć, że polityka rządu nie 
jest lojalną ani też zgodną z konstytucją. 
(Hałas. Prawica woła: Do porządku ! Naganę! 
Ca s sa g n a  o krzyczy: Ferry musi cofnąć swe 
wyrażenie lub też przestać mówić).

G r e v y oświadcza, że nie może Cassa- 
gnaca uważać za decydującą powagę.

F e r r y : Zrobiwszy zamach na wię­
kszość, chcianoby jej teraz zakazać mówić. 
Większość przestrzegała zawsze lojalnie u- 
staw konstytucyjnych i żąda tylko potępienia 
aktu z 16 maja (Ponowna przerwa).

G r e v y :  Jeśli uie pozwalacie mówcy 
mówić, to zarządzę głosowanie.
. M i t c h e l l :  Mówca może dalej mówić, 
jeśli ministrowie na to zezwolą.

G r e v y : Już dosyć. Ministrowie w tym 
przypadku nie mają nic do pozwolenia.

F e r r y :  Mesaż powiada, że marszałek 
me może w żaden sposób ściorpić przymie­
rza z radykalistami. Marszałek wcale nie był 
przywiedziony do takiej konieczności. Co 
się tyczy spraw zagranicznych, Izba zacho­
wywała zawsze największą dyskrecyę. Fran­
cuska mównica była jedyną, na której nigdy 
n) e rozprawiano "o kwestyach militarnych. 
Gdyby marszałek był wybrał ministrów z 
po za pariamentu, byłby zrobił szczęśliwy 
krok. Ferry zbija twierdzenie, że Izba chciała 
strącić marszałka z jego wysokiego stano­
wiska. Konflikt z senatem, wynikły z powodu 
prerogatyw finansowych, został usunięty przez 
koncessye z strony Izby deputowanych, na 
które n. p .  angielska Izba gmin nigdy by nie 
przystała. Większość bynajmniej nie dążyła 
do przewrotu. Francya nie obawia się wcale 
wybranej większości, równającej się raczej 
liberalnej większości z czasów restauraeyi, 
większości, która wcale uie dążyła do prze­
wrotu, żądała bowiem istniejącego stanu rze­
czy w Belgii, Prusiech, Włoszech a w spra­
wach religijnych akceptowała progam kon­
kordatu napoleońskiego, który odrzucił odłą­
czenie kościoła od państwa a podwyższył bu­
dżet wyznań. Członkowie nowego gabinetu 
naśladują Buffeta, uderzając na konstytucyę, 
abJ ,ja  powoli zniszczyć. Ustępując, zostawił 
Buiłet falangę urzędników nieprzyjaznych re­
publice, którzy się utrzymali za pomocą wpły­
wów zakulisowych i w otoczeniu marszałka. 
Odgrażania się rozwiązaniem Izby uważamy 
za oswobodzenie. Ale zróbcie lojalną próbę 
i zrezygnujcie z oficjalnych kandydatur. Od 
miesiąca targa się gabinet na każde prawo 
obywatelskie, prześciga system cesarstwa, nie 
pozwala na żadne zgromadzenia wyborcze 
zabrania sprzedaży gazet przez zakaz kolpor- 
terstwa, udaremnia znoszenie się wyborców  
z wybranymi, zamienia sędziego pokoju na 

czerwca 1877.

agenta policyi, prześladuje przemysłowców i 
kupców, którzy się skarżą ua stagnacyę wszel­
kiego ruchu. Prefekt górnej Loary znosi 
wszystkie koncessye kawiarniane i zakazuje 
wyszynku trunków w lokalach publicznych; 
ministerstwo jest w obec sądu odpowiedzialne 
za skasowanie tych wszystkich praw. Ale my 
wszyscy wrócimy i tem samem dowiedziemy 
że w Francyi istnieją jeszcze sędziowie i o- 
bywatelska odpowiedzialność. I my potrafimy 
na osłonę praw zawezwać sądy dyscyplinarno 
policyjne. (Huczne oklaski).

Po tej mowie odroczono dalsze rozpra­
wy do wtorku.

(Z  S e rb ii.)
Z Belgradu pisze korespondent Fretn 

denblattu d. 14 b. m: „ Dzisiaj po godzinie 6 
z rana wyjechał ks. Milan w towarzystwie 
swego ministra spraw zagranicznych p. R i- 
sticza do Rumunii celem złożenia wizyty cesa­
rzowi rossyjskiemu. W  świcie księcia znaj­
dował się także jego sekretarz prywatny i 
sekretarz p. Risticza. Przed wyjazdem wydał 
ks. Milan następującą proklamacyę: „Do mo­
jego kochanego ludu! Wyjeżdżając do Rumu­
nii w celu powitania cesarza Aleksandra, za­
wiadamiam kochany lud mój serbski, że pod­
czas mojej nieobecności sprawować będzie 
moją władzę książęcą osobna rada ministrów 
według danych jej przezemnie wskazówek. 
Żegnając na krótki czas moją kochauę ojczy­
znę, polecam, przy tej sposobności kochany 
łud mój łaskawej opiece Wszechmocnego". 
Publiczność tutejsza nie zajmuje się tyle tą 
proklamacyą, ile kwestyą, czy z tej podróży 
książęcej wypłynie wojna czy pokój? Są wi­
doki na jedno i na drugie. Okolice, które 
podczas wojny zeszłorocznej ucierpiały uie 
wiele, albo wcale nic, jak n. p. cała Szuma- 
dija są za wojną, kasy państwa są napełnio­
ne (?) albowiem podatki wpływają bardzo re­
gularnie i bardzo obficie (?■). Dzisiaj obiegała 
po mieście pogłoska, że rozmaite minister­
stwa serbskie poszukują urzędników włada­
jących językiem rossyjskim. Na co są potrze­
bni ci urzędnicy, uie wiadomo dotychczas, 
zdaje się tylko, że mają oni być wysłani do 
wschodnich okręgów nad'Tiinokiem. Tu u- 
rzędowaliby jako urzędnicy intendautury woj­
skowej, jako szefowie rozmaitych kancelaryj 
wojskowych. Pierwszy transport takich urzę­
dników ma odejść do Kładowy, Brza-Palan- 
ka, Radujewaczu i Negotinu. Według zarzą­
dzenia ministerstwa wojny, są już obsadzone 
posady zarządcy magazynów i prefektów w 
Negotynie i w Kladowie. Ale z tego nie mo­
żna jeszcze wnioskować, iż Serbia gotuje się 
do akcyi, przeciwnie, niektórzy są zdania, że 
wszystkie te przygotowania zarządzono jedy­
nie dlatego, ponieważ panuje przekonanie, 
że .Rossyanie chcąc zaoszczędzić sobie zna­
cznych ofiar, nio będą forsować przeprawy 
przez Dunaj pomiędzy fortecami tureekiemi 
Widdyń-Ruszczuk-Silistrya, lecz obiorą sobie 
daleko wygodniejszy punkt do przeprawy po­
między 1'urn-Sewerynem a Kładową. Przez 
to osiągnęliby Rossyanie podwójną korzyść: 
po pierwsze, przeprawiliby się przez Dunaj 
bardzo szybko i bez wszelkich strat, albowiem 
pod Kładową ma Dunaj suche, brzegi tak że 
w okamgnieniu można postawić most, po- 
wtóre, obeszli by z tyłu silną fortecę turecką, 
Widdyń. na Bregewo i Rakowo, podczas gdy 
Rumuni mogliby tę fortecę z Kalafat.u atako­
wać z frontu. Przez teu ruch rossyjskiego 
prawego skrzydła byłaby niezmiernie ułatwio­
na przeprawa Bałkan. Podczas gdy wąwozy 
bałkańskie począwszy od Dunaju aż do Szu- 
mli, Trnowa i Sofii na Plewnę są doskonale 
strzeżone i bronione, stoją otworem wszy­
stkie przesmyki po drugiej stronie, bo gdy 
wojska rossyjskie przeprawią się przez Du­
naj pod Kładową zaatakują Widdyń z tyłu, 
albo zostawią pod Widdyniem mały korpus 
celem cernowania tej fortecy, naówczas mogą 
całkiem swobodnie przez terytoryum serbskie 
ua Zajczar, Kniażewacz, Tressibabę i Paudi- 
ralo, posuwać się naprzód. Drogę do Sofii 
mogłyby Rossyanom zogrodzić tylko fortyfi­
kacja pod Babiną Glawą i Budim-del (przed 
Pirotem). Ale obie te fortyfikacye razem wzią­
wszy uie staną za jedną fortyfikaeyę nad 
Dunajem, bo gdy wyruszy załoga z Niszu i 
Pirotu —  co jednak nie zawsze jest możli- 
wem —  naówczas mogą Turcy wysłać pod 
Babinę glawę co najwięcej 6000 żołnierzy. 
A jeżeli Rossyanie przebiją się szczęśliwie 
przez te dwie fortyfikacye, naówczas moga 
całkiem swobodnie po pięknej, przez Midlia- 
ta baszę zbudowanej drodze dostać się do 
Sofii. Owóż w tem leży cały sekret podróży 
księcia Milana do Rumunii. Rossyanie bo­
wiem mogą szybko i z powodzeniem opero­
wać tylko przez terytoryum serbskie... A 
byłoby to dla armii operującej tak wielka 
korzyścią, że nie ma ceny, któraby była za 
wysoką Ale cena, którą Rossya bedzie miała 
zapłacie Serbii za tę przysługę, nie jest wcale 
wygórowaną. Serbii chodzi tylko o rokowa­
nia z Kossyą... Interesa A u stry i-W eg ier  nie 
zostaną wcale naruszone przez tę operaeye 
albowiem jako limę. demarkacyjną, której nie 

no przekraczać wojskom rossyjskim oznaczo­
no rzekę Morawę, cała zaś linia operacyjna, 
powyżej określona, leży daleko od brzegu

Morawy. Rozchodzi się więc tylko o to, aże­
by Serbia wvzvskała należycie swe stosunki 
tery tory alue.' Należyte wyzyskanie tych sto­
sunków poruczono Risticzowi, który też do­
kłada wszelkich starań, ażeby swej ojczyźnie 
zwłaszcza w obec skupczyny, zrobić wielką 
niespodziankę. Wszystkich oczy są też skie­
rowane na Risticza. Wczoraj był dom jego 
formalnie oblężony przez osobistości poważne, 
które przed odjazdem jego do Rumunii chcia­
ły się dowiedzieć z ust pierwszego ministra 
o przyszłych losach Serbii. W  ministerstwie 
wojny pracują bardzo pilnie około ustawie­
nia nowych bateryj. Pułkownik Djuknicz ma 
w Szumadyi wystawić dwie nowe baterye. 
W  tym celu wyjechał wczoraj do Kraguje- 
waczu, ażeby zbadać nowo tam odlane dzia­
ła i sprowadzić dostateczną ilość koni z Kru- 
szewaczu do transportu tych dział. Nowe ba­
terye mają być ustawione w Kragujewaczn, 
jako miescowości położonej w centrum kraju. 
Obywatelstwo belgradzkie sprawia nową ba- 
teryę dział dla Belgradu. Konie będą spro­
wadzone z Palanki".

K R O N I K A
—  W i e l k a  b u r z a  nawiedziła wczo- 

•aj Tarnopol. Jak nam donoszą, burza połą­
czona była z gradem niepraktykowanej wielko­
ści. Ziarna gradowe dochodziły wielkości ku­
rzego jaja. W stronie północno-zachodniej grad 
powytłukiwał okna w wszystkich domach; kil­
kanaście tysięcy szyb padło jego ofiarą. Sady 
poniosły dotkliwą szkodę; grad postrącał z 
drzew owoce.

=> O  p « J :a r * e  w Nadwornej donoszą 
nam, że ogień wszczął się w nocy o godzinie 
2 z powodu nieostrożności w domu izraelity 
Fisehlera a płomienie pędzone gwałtownym wi­
chrem ogarnęły szybko całą dzielnicę żydowską 
Spaliło się razem 35 domów; szkoda wynosi 
około 30.000 zł.

—  l ‘ o g i ' / . c b  k r ó l o w e j  holender­
skiej, Zoffii, odbył się, jak donoszą telegramy, 
dnia 20 b. m. w Hadze, stosownie do progra­
mu. Król, książęta krwi i reprezentanci dworów 
zagranicznych, szli za trumną. Niezmierne tłu­
my ludności wzięły także udział w pogrzebie.

—  B o l e s n a  m i s t y l i k a c y a  spo­
tkała dzienniki i cały naród węgierski. Oto we­
dług depeszy telegraficznej z Pesztu wyszło na 
jaw, że ów „dobroduszny prostaczek" włośeia- 
uin Manasses, który powróciwszy jakoby z Sy- 
beryi opowiadał tyle o Petofim, którego służą­
cym miał być w ostatnich czasach, jest bez­
czelnym oszustem, nazywa się właściwie Janos 
Pap, nigdy na Syberyi nie był i poprzednio już 
popełnił w Siedmiogrodzie liczne szalbierstwa.

—  S m u t n e j  p a m i ę c i  Prancesconi 
znalazł w tych dniach naśladowcę w Berlinie. 
W jednym z domów przy ulicy Gołębiej w tem 
mieście listonosz, roznoszący listy pieniężne w 
sumie 10.000 mark, napadnięty został przez 
nieznajomego człowieka z tyłu i  nożem kuchen­
nym ciężko skaleczony w głowę; tyle jednak 
miał jeszcze siły, że wołał o pomoc, poczem 
skrytobójca umknął. Domownicy puścili się w 
pogoń za uciekającym i przytrzymali go na uli­
cy. Jak donoszą późniejsze dzienniki berlińskie, 
sprawdzono już sądownie osobę mordercy, który 
przyznał się, że chciał dla rabunku pozbawić 
listonosza życia. Jest to Stolarczyk Thierolf. 
Ciężko ranny listonosz w stanie bezprzytomnym 
odwieziony został do szpitala, lekarze jednak 
nie tracą nadziei utrzymania go przy życiu.' Są 
poszlaki, żo tenże sam Thierolf jest mordercą 
także pani Sabaokiej.

-j- W a l l c i  b y k ó w  pozostały dla Hi­
szpanów zawsze tem samem namiętnie lubia- 
nem igrzyskiem narodowem, jakiem były przed 
wiekami, a mimo postępu i cywilizacyi XIX 
wieku biada temu, ktoby się targnął na ten 
okrutny i dziki sport narodowy. Jeżeli wierzyć 
można madryckiemu korespondentowi Kólnische 
Zły., to w dzisiejszej porze, tak niezmiernie 
ciekawej i obfitej w wypadki europejskiego zna­
czenia, Hiszpanie przenoszą walkę swych byków 
nad wszelkie nowiny o innych walkach. Nie 
coup d'etat Mae-Mahona, nie armia rossyjska 
nad Dunajem, ale ulubiony torreador nazwi­
skiem Frascuelo obchodzi w tej chwili najży­
wiej dumnych mieszkańców pięknej stolicy. Fra­
scuelo był chory, arena czyli plaża de Toros 
(plac byków) była z tego powodu zamkniętą; 
Frascuelo wyzdrowiał i podejmie znowu walkę 
z bykami, więc Madryt raduje się i czeka nie­
cierpliwie. Dziennik madrycki Imparcial wy­
szydza dowcipnie tę namiętność i podaje pro­
jekt telegramu, który jako treść całej sytuacyi 
obecnej w Madrycie należałoby przesłać wszy­
stkim gabinetom i wszystkim dziennikom Eu­
ropy.

Frascuelo restablecido,
Plasa toros hoy salido, 
Indescriptible ovacion,
Fondos publicos subido,
Sal rado la situacion.

Go znaczy po polsku: Frascuelo, (pogromca by­
ków) wyzdrowiał, pojawił się dziś wśród nie­
opisanego zapału na arenie, podniósł kurh re 
i uratował państwo!- Jakoż w istocie, op
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wiada korespondent Kólnischc Ztg., polityka, 
handel, przemysł —  wszystko to zastanowiło 
swój ruch zwyczajny, aby się przenieść do are­
ny walki byków. Urzędnicy opuścili swe biura, 
żołnierze koszary, posłowie parlament, kupcy 
swoje sklepy —  wszystko, co żyje znalazło się 
w arenie. Ulubionemu matadorowi Frascuelo 
wyprawiono entuzyastyczną owacyę, i sprawdziły 
się słowa, że Hiszpanowi potrzeba do życia —  
chleba i byków... 1 nie można się dziwić, że 
cały parlament, cały kraj był zdumiony i zgor­
szony, gdy niedawno znalazł się śmiałek, który 
zażądał od Izby, aby zakazała walki byków. 
Tym śmiałkiem był markiz de San Carlos, który 
zaraz po pierwszej chwili sam uląkł się swego 
zuchwalstwa i coprędzej cofnął wniosek, tak 
niezgodny z zamiłowaniem odwiecznem szlache­
tnych Hiszpanów.

—  O  d z iw n y m  w y p a d k u  opo­
wiadają dzienniki włoskie. W  Mastiano podczas 
uroczystości Bożego Ciała, pewien młody czło­
wiek zajęty był na wieży dzwonieniem. Ponie­
waż dokuczał mu skwar, zdjął z siebie surdut
1 wychyliwszy się wyrzucił go przez okno wie­
ży na dół. W kieszeni surduta był nabity pi­
stolet, który uderzywszy po drodze w mur, wy­
palił. Strzał poszedł w górę i ugodził młodego 
człowieka śmiertelnie w brzuch.

—  Utyć z  d w o m a  k u la m i w gło­
wie zdaje się być rzeczą bajeczną, a przecież 
Deutsche Zeitung na seryo opowiada fakt 
taki. Niedawno strzelił sobie w głowę dwa 
razy z rewolweru pewien kapitan strzelców w 
Capo dTstria. Oddano samobójcę do szpitala, 
gdzie pozostawał bez najmniejszej nadziei życia. 
Niespodziewanie stan pacyenta polepszył się tak 
stanowczo, że niezadługo będzie mógł opuścić 
szpital. Obie kule, bardzo małego kalibru, tkwią 
dotąd w głowie. Pacyent stracił jedno oko zu­
pełnie, ale żyć będzie.

—  W ą ż  m o r s k i , który zazwyczaj 
pojawia się w dziennikach tylko podczas mar­
twej pory, wypłynął tym razem mimo ożywio­
nej sytuacyi politycznej. W ogóle od niejakiego 
czasu mnożą się ludzie, nawet wykształceni, 
którzy zapewniają, że widzieli tego bajecznego 
węża wśród fal morskich. Obecnie, jak donosi 
angielski dziennik Dorthsmouth Times, kapitan 
angielskiego jachtu Osborne doniósł admiralicyi 
królewskiej, że on sam, jego oficerowie i majtko­
wie spotkali tę legendarną bestyę w swej po­
dróży, i to na morzu śródziemnem. Było to dnia
2 czerwca. Uzbrojeni w dobre teleskopy, ofice­
rowie długo obserwowali olbrzymiego węża mor­
skiego. Morze było nadzwyczaj spokojne. Po­
twór miał gładkie cielsko bez łusek, kulisty 
łeb i ślipie jak u alligatora. Cielsko było nie­
słychanej długości i opatrzone w skrzele na 15 
stóp długie. Zapomocą tych skrzeli zaś płynął 
powoli jak żółw.

—  Ifo w y  a u to m a t do pisania i 
rysowania pod nazwą Zoe wystawiony jest obe­
cnie w Londynie i zwraca na siebie powsze­
chną uwagę, a twórcom swoim panom Marke- 
line i Cooke jedna wielkie uznanie. Automat 
ten jest rzeczywiście podziwienia godny, gdyż 
naśladuje zupełnie ruchy rąk artysty, posuwa 
z wielką lekkością ołówek po papierze, kreśli 
na nim "kształtne linie i znaki, a nawet szybko 
poprawia błędy i wypełnia wszystko, co w po- 
przedniem miejscu zostało wypuszczone. Za po­
mocą tego automatu kierownik jego może wy­
konać każdy rodzaj pism i rysunków, jakiego 
tylko życzy sobie przypatrująca się publiczność. 
Wynalazcy tego automatu pokazują go publi­
czności przed każdą produkcyą. Zoe przedstawia 
siedzącą kobietę w greckim kostiumie. Lekkość 
automatu przekonuje każdego widza, że jestto 
lalka próżna wewnątrz, że zatem nie kryje się 
w niej człowiek. Mechanizm wewnętrzny jest 
tak sztuczny, że nie podnosi znacznie wagi 
automatu. Przy produkcyi wynalazcy stawiają 
automat w siedzącej pozycyi na stole, a publi­
czność stoi za jego plecami. Na stole wznosi 
się przed automatem pulpit, sięgający do ra­
mion a na nim deska do rysowania z arkuszem 
papieru. Między woskowemi palcami automatu 
znajduje się ołówek z małym ciężarkiem, który 
przymocowany jest w tym celu, ażeby ołówek 
za dotknięciem papieru wywierał potrzebny na­
cisk. Sprawozdawca dziennika Times przypatry­
wał się produkcyi, na której Zoe narysowała 
karykatury lorda Beaconsfielda i Gladstonea.
Sprawozdawca zapewnia, że są one pełne hu­
moru i precyzyi w wykonaniu. Oczywiście hu­
mor jest zasługą kierownika automatu a pre- 
cyzya dziełem wybornego mechanizmu.

k r o n ik a  p r o w i n c y o n a l n a .

*** B ia ła . (Burza.  —• D z i e c i o b ó j ­
stwo) .  Burza połączona z nawałnicą i gradem 
srożyła się dnia 13 b. m. w całym niemal po- 
Wieeia. Na stacyi wołowej w Oświęcimie zabił 
piorun hajdąja, a grad zniszczył niemal zupeł­
nie plony w trzynastu gminach. —  W Bulowi­
cach znaleziono w potoku zwłoki dziecięcia z 
znakami gwałtownej śmierci.

* B orS Z C Z Ó W . ( Ut oną ł )  w rzece 
Niecławie w Uściu dnia 28 z. m. inwalid tam­
tejszy podczas łowienia raków.

B r o d y . ( Ut o nę ł y )  w Jośniszczach 
dnia 1*2 *b. m. dwie kobiety wiejskie, kąpiące 
się pod śluzami.

*** D ą b ro w a . ( Z w ł o k i )  małego 
dziecięcia znaleziono dnia 7 b. m. w Dunajcu 
pod Janikowcami. Zachodzi podejrzenie popeł­
nionej zbrodni.

H o r o d e u k a . ( Znacz ny  pożar) 
nawiedził 12 b. m. Ilorodenkę. Ogień zniszczył 
8 domów izraelickicb, które jednak były aseku­
rowane.

*** J a ro sła w . ( Cerkiew)  w Zale­
skiej woli stała się dnia 30 maja pastwą pło­
mieni. Ogień zniszczył także przylegające trzy 
zagrody włościańskie. Szkoda wynosi około 
8000 zł. Pleban, ks. Justyn Kiwerowicz, tak 
się przeląkł i zmartwił pożarem, że tknięty apo- 
pleksyą w kilka godzin po katastrofie życie za­
kończył.

*** K a m io n k a . ( Ut o n i ę c i e .  —  
Pożar) .  W Bugu utonęły podczas kąpieli trzy 
żydówki z Buska. —  W Dmytrowie spłonęły 
w nocy na 6 b. m. karczma i dziesięć zagród 
włościańskich. Szkoda wynosi około 9000 zł.

*** K o l b u s z o w a .  (W  Ni l u) ,  rzecz­
ce przez Kolbuszową płynącej, utonął 10 b. m. 
podczas kąpieli szeregowiec milicyi krajowej.

K r a k ó w . (Utonął )  w Wiśle pod 
Tyńcem dnia 11 b. m. nauczyciel ludowy w 
Liszkach, Jan Orczykowski.

„.*# Ł a ń c u t. ( Samobój s two) .  W 
Czarnej odebrała sobie życie przez powieszenie 
tamtejsza włościanka w przystępie obłąkania.

*** M ie lec . ( Ni e o s t ro ż no ść )  w ob­
chodzeniu się z bronią palną stała się powodem, 
śmierci młodego chłopaka wiejskiego w Piąt- 
kowcacb, który ugodzony nabojem śrutu zmarł 
w trzy dni po wypadku.

*** M y śle n ic e . (Koń bi ty)  swawol­
nie batem zrzucił 7 b. m. w Juszczynie mło­
dego chłopca wiejskiego, który padł tak nie­
szczęśliwie, że zabił się na miejscu.

*** P ilz n o . (P iorun.  —  Pożar. )  
W Nawsiu brzosteckiem zabił piorun dnia 13
b. m. parę koni, zaprzęgniętych do wozu, nie 
uszkodziwszy furmana. —  W nocy na 6 b. m. 
zgorzał kościół w Zwierniku. Szkoda wynosi do 
5000 zł. —  W Wiśle utonął dnia 11 czerwca 
włościanin z Przeczycy.

*** P r z e m y ś la n y . (Z dachu)  domu, 
który pokrywano, spadł w Podhajezykach cieśla 
tak nieszczęśliwie, że wieziony do lekarza, w 
drodze umarł.

Z I Z  B Y  S Ą D Ó W  EJ

(Zrabow anie poczty.)
(L) Od kilku lat kursuje poczta między 

Kamionką Strumiłową a Kulikowem; w Żółtań- 
cach jest stacya środkowa. Przewóz przesyłek 
pocztowych z Kamionki do Żółtaniec i napo- 
wrót należał do pocztmistrza w Zółtańcach 
p. Tomasza Bazylewieza, przewóz zaś z Żółta­
niec do Kulikowa i napowrót do pocztmistrza 
w Kulikowie p. Grzegorza Przedrzymirskiogo. 
Wszystkie te miejscowości są połączone z sobą 
tylko drogami prywatnemi i dla tego odbywa 
się ekspedycya pocztowa tylko za pomocą t. z. 
jazdy posłańczej i to w ten sposób, że każdy 
z poczmistrzów miał rocznie zgodzonych wieś­
niaków, którzy pocztę składającą się ze skrzy­
ni okutej blachą, przewozili na własnych wozach.

Poczta była tak urządzoną, że posłaniec 
poczmistrza z Żółtaniec miał stanąć codziennie 
o godzinie 4 popołudniu w Kamionce Strnmi- 
łowej a z tamtąd powrócić z pocztą o godzinie 
7 do Żółtaniec, tu zaś miał o tej samej godzi­
nie odebrać pocztę^z Kamionki posłaniec Iwan 
Krawiec i przywieść takową do Kulikowa o w 
pół do 9 w nocy.

Dnia 1 listopada 1875 r. przywiózł po­
słaniec żółtaniecki Piotr Czyban pocztę z Ka­
mionki Strumiłowej do Żółtaniec i tu odebrał 
ją o przepisanej godzinie Iwan Krawiec do dal­
szego transportu do Kulikowa. Zaledwie jednak 
wyjechał za wieś, napadli go dwaj ludzie o- 
dziani w płótnianki, zarzucili mu z nienaoka 
worek na głowę, związali dokoła szyi, ścią­
gnęli go z wozu i rzucili pod wóz, przyczem 
zadali mu kilka uszkodzeń na ciele. Gdy Kra­
wiec z głową w worku leżał pod wozem, ścią­
gnęli złoczyńcy okutą skrzynię pocztową z wo­
zu, zanieśli ją w pole, rozbili, i wyjęli z niej 
worek pocztowy zawierający w sobie przeszło 
8.000 złr.

Ponieważ uszkodzenia na ciele zadane 
Iwanowi Krawcowi były nieznaczne i jak to 
lekarz wyraził się „zostały mu zadane z pe­
wną ostrożnością “ przeto posądzono Krawca, że 
był w porozumieniu z złoczyńcami, i że zmy­
ślił gwałt popełniony na nim przez nieznanych 
złoczyńców. Jako właściwych sprawców podej- 
rzywano Piotra Ozybana i Michała Wychope- 
nia, który także bywał używany do wożenia 
poczty a właśnie owego wieczora przed odebra­
niem poczty przez Iwana Krawca, widział się 
z nim przed karczmą, rozmawiał z nim długo 
a podwieziony przez Krawca do domku pocz­
towego w brew zwyczajowi nie wstąpił na 
pocztę, leez oddalił się. Ale bliższe dochodze­
nia nie mogły dostarczyć silniejszych poszlaków 
przeciw wymienionym włościanom, musiano ich 
tedy wypuścić na wolność.

Michał Wy c h o p e ń ,  który według ze­
znań bardzo licznych świadków należał do rzę­

du podupadłych i zadłużonych gospodarzy Źół- 
tanieckich , wyszedłszy z więzienia śledczego, 
zaczął żyć nad stan. Jeździł ciągle po jarmar- 
markach zwoził do domu rozmaite wiktuały, 
zaczął spłacać długi i to znaczncmi bankno­
tami, jakie właśnie w d. 1 listopada 1875 dał 
był Dawid Postel na pocztę w Kamionce Stru­
miłowej. Dało to powód do ponownego docho­
dzenia sądowego, tern bardziej, że rozpowsze­
chniała się coraz więcej pogłoska, że Michał 
Wychopeń wydaje pieniądze, które syn jego 
Pawło zrabował na poczcie w  ̂ towarzystwie 
Polka Tiahły. Eewizya domowa przedsięwzięta 
u Wychopeniów i Tiahły nie wykryła w praw­
dzie zrabowanych pieniędzy ale wykryła zna­
czny zapas wiktuałów u tego stanu ludzi zbyt- 
kowycli, u. p. paczkę herbaty, kilka funtów 
cukru i znaczną ilość mięsa, u Tiahły zaś zna­
leziono znaczny zapas odzieży, wskazujący na 
wielki dostatek. (D. c. u.)
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GOSPODARSTWO I HANDEL
WYSTAWA KRAJOWA.

Dnia 29 maja odbyło się posiedzenie 
eeutralnego komitetu Wystawy krajowej pod 
przewodnictwem hr. Włodzimierza D z i e d n -  
s z y e k i e g o .  Członków obecny cli było 25. 
pomiędzy którymi także zamiejscowi.

Po przyjęciu bez zarzutów protokołu 
poprzedniego Zgromadzenia, zdawał sprawę 
dyrektor p. A u g u s t y n o  w i c z z czynno­
ści komitetu wykonawczego.

Nad sprawozdaniem wywiązała się dłu­
ga dyskussya, mianowicie przy sprawie bile­
tów wstępu na Wystawę, w której udział 
brali pp. Abrahamowicz, Kleczyński, Kul­
czycki , Dobrzański. K ubicki, Serwatowski i 
inni. Wniosek p. dr. Kleezyńskiego . aby te­
go rodzaju sprawy, tyczące się jedynie admi­
nistracyjnych czynności wagi podrzędniejszej, 
komitetowi wykonawczemu pozostawiono, nie 
utrzymał się. Przyjęto jednakże w sprawie 
biletów wszystkie wnioski komitetu wyko­
nawczego, a jedynie uchwalono nadto wnio­
sek p. Kulczyckiego-, wydawać bilety kupo­
nowe w paczkach po 10 biletów, po cenie 
2 zł. 50 et.

. Kwestyę, w której porze dnia wystawa 
ma być otwieraną i zamykaną, pozostawiono 
na wniosek dr. Tilla komitetowi wykonaw­
czemu.

N astępnie przedstaw ił p. dyr. Strusie- 
w iez budżet funduszów  w edłu g  sianu z 29 
maja b. r . , który po dłuższej formalnej dys- 
knssyi zatwierdzono.

P. Wierzbicki zdał następnie sprawę o 
wodociągach zaprowadzić się mających. Ko- 
missya techniczna zamierzała pierwotnie wejść 
w układy z przedsiębiorcą celem dostarcze­
nia wody na plac wystawy. Jednakże później 
odstąpiła od tej myśli, ponieważ na przypa­
dek pożaru w mieście lub niedotrzymania 
kontraktu ze strony przedsiębiorcy, bydło 
mogłoby być pozbawione wody. Uchwalono 
tedy zaprowadzić wodociągi , któremi woda 
7, bliskiej rzeczułki miałaby być sprowadzo­
ną. Jednakże próba okazała, że konie nie 
chciały pić wody z tej rzeczułki, a leni mniej 
tą wodą byłoby się zadowolniło bydło roga­
te lub n. p. owce. Ponieważ w miejscu wy­
stawy znajdują się źródła czystej, dobrej wo­
dy, przeto postanowiono wykopać studnię i 
wodę z takowej rurami rozprowadzić po pla­
cu wystawy. W budżecie preliminowano w 
tym celu 2000 zł., rury zaś daje miasto bez­
płatnie.

Potem kwestyę premij, loteryi fantowej 
i sędziów, przekazano komitetowi wykonaw­
czemu ; udzielono snbwencyę w kwocie 500 
zł. na wystawę rybołówstwa, a 500 zł. na 
wystawę sztuk pięknych. Co do tej ostatniej
rzecz się ma tak , u  tutejszo Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych postanowiło urzą­
dzić wysławę doroczną w tym roku wyjąt­
kowo w czasie wystawy, a nadto urządzić ją 
na szerszą niż zwykle skalę. Komitet ręczy 
jednakże za możliwy niedobór do wysokości 
500 zł., które wypłacone będą dopiero wte­
dy, gdyby się rzeczywisty niedobór okazał.

Przystąpiono potem do wniosków filii 
krakowskiej. Nad temi wnioskami obszernie 
dyskutowano a we wszystkich przemówie­
niach przebijała się widocznie chęć zadośću­
czynienia o ile możności życzeniom przez 
krakowskich przemysłowców objawionym.

Do wniosku, aby maszyny wymagające 
podmurowania, wody lub transmisji były 
ustawione przez samych wystawców do 1 
września, przychylił się komitet jednogłośnie.

Do wniosku o wyznaczenie późniejsze­
go terminu do nadsyłania wyrobów przemy­
słowych na wystawę (t. j. od 15 do 81 
sierpnia zamiast jak dotąd było oznaezoneni 
od 1 łipca do 1 sierpnia) przychylono się 
częściowo, wyznaczając czas nadesłania od 1 
do' 20 sierpnia, aby pozostał czas do usta­
wienia tychże przedmiotów.

Do wniosku, aby wystawa bydła odby­
ła się dla wszystkich działów równocześnie, 
komitet nie mógł się przychylić dla braku

miejsca na pomieszzzenie. Porządek, w jakim 
bydło wystawione być ma, oznaczy komitet 
wykonawczy. Wystawa inwentarza żywego 
trwać będzie po 7 dni.

(Jo do trwania wystawy całej postano­
wiono po dłuższej, wyczerpującej dyskussyi 
jeduogłośnie trzymać się programu. Również 
jednogłośnie postanowiono udzielić wystaw­
com uboższym, których filia krakowska wska­
że, bezpłatnie miejsca pod golem niebem.

Komitet krajowej wystawy rolniczej 
i przemysłowej, która się odbędzie we Lwowie 
w roku bieżącym, uchwalił dla dogodności wy­
stawców następujące zmiany przepisów progra­
mu wystawy odnoszących się do terminu nad­
syłania okazów: 1. wyroby przemysłowe przyj­
mowane będą na placu wystawy od 1 do 20 
sierpnia r. b. (zamiast od 15 lipca do 1 sierp­
nia), 2. maszyny wymagające podmurowania, 
murowania, wody lub transmisyi, ustawione 
być mają przez samychże wystawców najpó­
źniej do 1 września r. b.

| T a rg  lw o w sk i. (Sprawozdanie ty 
godniowe Izby handlowej za czas od 9 czerwca 
do 16 czerwca.) Wszystkie ceny od 100 kilo­
gramów. Pszenica 10*25 do 12-—  złr. Żyto 8-—  
do 8.75 złr. Jęczmień 6’50 do 7‘25 złr. Owies 
7.25 do 7-40 złr. Hreczka — •—  do — •—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7*—  do 7-50 złr. 
Kuknrudza nowa 6 50 do 7-—  złr. Groch do 
gotowania 8.25 do 9-50 złr. Groch paste­
wny 6 ’—  do 7‘- -  złr. Soczewica — •—  do — *—  
złr. Fasola 8.—  do 8'50 złr. Bobik 6-—  do 
6'75 złr. Wyka 5'—  do 5'25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 40-—  do 55'—  złr., przednia 
— '—  do — •—  złr., średnia — *—  do 30'—  
złr., poślednia — •—  do — ■—  złr. Tymotka 
— •—  do — ■—  złr. Anyż rossyjski — *—  do 
— '—  złr. Anyż płaski 20'50 do 28'—  złr. 
Kminek 54'—  do 57'—  złr. Rzepak zimowy 
14'—  do 14*25 złr. Rzepak letni — .—- do 
13 25 złr. Rzepik zimowy — ■— d o — ■— złr. 
Rzepik letni — *—  do —■*—  złr. Lnianka 
10'50 do 11*—  złr. Nasienie lniane — *— do 
— '—  złr. Nasienie konopne 9-50 do 9*75 złr. 
Chmiel — ■—• do — ■—  złr. Spirytus gotowy 
— '— do 32 50 złr. Spirytus na lipiec, wrze­
sień — .■— do — '— .

-4  W ie d e ń , 19 czerwca. Na dzi­
siejszy targ na nierogaeiznę spędzono razem 
2925 sztuk, a więc o 583 sztuk mniej niż 
przed tygodniem. Stwierdza się przeto nu
n ow o uwaga uczyniona w sprawozdaniu ze-
szłotygodniowem, że liczba spędzonego to­
waru zaczyna się zmniejszać, ale stwierdza 
się także uwaga, że mimo mniejszego spędu 
usposobienie targu coraz więcej mdleje, ceny 
doznają zniżki. W  porównaniu z zeszłym 
tygodniem ceny spadły dziś znowu w prze­
cięciu o 1 złr., tak że przeciętna zniżka z 
ostatnich dwu tygodni wynosi już blizko 8 
złr. W liczbie powyższej było towaru lżej­
szego, głównie galicyjskiego 753 sztuk, śre­
dniego 1268. ciężkiego 904. Płacono: towar 
lżejszy 37— 4-3, średni 37— 41, ciężki 41— 45 
zł. za 100 kilogr. żywej wagi.

Z TEATRU W 0 J 1 Y

Lwów, 22 czerwca.

Carowi podobno nie służy klimat ru­
muński; z pobytu w Plojeszti ma być cesarz 
wcale niezadowolony i zaczynają mówić o 
przeniesieniu dworu do Cotroceni, letniej re­
zydencji księcia Karola. Niezupełnie pomyśl­
ny stan zdrowia cara przeszkodził zapewne 
odbyciu inspekcyi armii, którą z taką pewno­
ścią zapowiadano na tydzień bieżący. Inspe­
kcja ta rozpocząć się miała 19 a najpóźniej 
20 b. m. i to od Gałaczu i Braiły gdzip pod­
czas pobytu cara miała być inseenowaną po­
zorna przeprawa przez Dunaj. Tymczasem o po­
dróży inspekcyjnej cara dotychczas nie słychać, 
a tom mniej o forsowaniu Dunaju. W  ogóle 
telegraf od kilku dni jest bardzo skąpym W 
doniesienia o tem co się dzieje nad Duna­
jem. Może ta cisza jest zapowiedzią rychłej 
burzy.

Korespondent Fremdenblattu uważa je­
dnak przeprawę pod Braiłą za rzecz niew T  
tpliwą. Zdaniem jego pierwszy taniec się tam 
rozpocznie z pewnością, lubo operacya ta tyl­
ko dywersyę mieć będzie na celu. Po prze­
forsowaniu rzeki w tym punkcie przez kor­
pus 14 próbować będą Rossyanie przepraw y 
pod Parapan powyżej Giurgewa, co .jest nim 
zbędnym warunkiem głównej operaeyi , 
Turnn-Magurelli. Operacya ta nie może 
wykonaną, dopóki Ruszezuk nie zostanie 
pełnie otoczony i dopóki Rossyanie nie °F  
nu ją Nikopolis. „Ruszezuk, powiada * 
pondent, jedna z najważniejszych PoZ^ ■ 
armii tureckiej , sprawiałby ustawicznie 
większe przeszkody przy przeprawie P 
Dunaj, a Nikopolis położony prawie  ̂ nap - 
eiw ujścia Aluty grozi zniszczeniem



5
rzćL  -Dmostoy ego, nagromadzonego na tei 

j  -Sŝ aDie ^(Oświadczyli tego w osta- 
fnrt macK  gdyż 16 bm. celne strzały z tei 

tecy zrządziły wielkie spustoszenia w go- 
owych już częściach składowych mostu i « -  
iiy wielką liczbę robotników. Zresztą po­

wiada korespondent, przygotowania do rzu­
cenia mostu wymagają jeszcze o k o ł o  2 t y ­
g o d n i  czasu . Dla armii rossyjskiej jest ta 
strata czasu bardzo niekorzystną a to głó­
wnie ze względu na zaprowiantowanie armii 
które w skwarnych miesiącach letnich bedzie 
w Bułgaryi bardzo utrudnione. Wprawdzie 
zakładają Bossyanie na lewym brzegu Dunaju 
ogromne magazyny żywności i furażu, ale 
daleko trudniej będzie zaopatrywać wielka 
armię w wodę do picia, którąj w Bułgaryi 
brak wielki. Cierpliwość publiczności nawet 
po rozpoczęciu operacyi wystawioną będzie 
zatem jeszcze na wielką próbę. Pominąwszy 
już, ie  przeprawa całej armii naddunajskiej 
wraz z materyałem wojennym i zapasami 
żywności zabierze najmniej dwa tygodnie 
czasu, niepodobna myśleć o rozpoczęciu po­
chodu w głąb kraju, dopoki komunikacye 
armii z Rumunią zupełnie nie będą zabez­
pieczone. Sprawozdawca fachowy Weser Ztg. 
obliczył, że od chwili rozpoczęcia przeprawy 
przez Dunaj upłynie jeszcze 4 6 tygodni,
7Qriim armii rossyjskiej w 13uł-

mógł sie rozpocząć. Okupacya 
może więc nastąpić prędzej,

zanim pochód 
garyi będzie 
Bułgaryi nie 
jak w sierpniu

W s p ó ł u d z i a ł  a r m i i  r u m u ń- 
T, 1e j  w kampanii został, według Polit. 
C'orresp w g^w nej kwaterze rossyjskiej w 
zasadzie przyjęty, ale ks. K a r o 1 r u m u  ń- 
s * > pragnie osobiście objąć naczelne dowódz­
two nad armią w wojnie za Dunajem, na Co 
ze strony rossyjskiej nie chcą zezwolić. Książę 
odwołuje się na przykład Piemontu i Wiktóra 
Emanuela, którego rolę chciałby odegrać; ze 
strony rossyjskiej odpowiadają, że podczas 
wojny krymskiej wojskiem piemonckiem nie 
dowodził król. Księciu koniecznie się zachcie­
wa zatknąć sztandar rumuński na murach 
fortecy widdyńskiej; w tern poboźnem ży­
czeniu koncentruje się obecnie cała amhicya 
księcia. A le Bossyanie zdaje się nie mogą 
pojąć, w jakiby sposób to skromne życzenie 
dało się zrealizować. Wszystko wskazuje że 
ostatecznie, epopea rumuńska skończy się na 

kilku strzałach działowych, tak celnieowych kilku s  . - , .
wymierzonych na lazaret widdyński, zwłasz­
cza, że wydane świeżo rozporządzenie Abduł 
Kerima baszy, aby każdego z bronią w ręku 
schwytanego Rumuna bezzwłocznie karano 
śmiercią jako buntownika, nie jest wcale sa- 
ehęcąjącem.

L o s  C z a r n o g ó r y  jest przedmiotem 
wielkich obaw i słusznie, bo jeżeli się spraw­
dzi dzisiejsza wiadomość o połączeniu się kor­
pusów Sulejmana i Ali Saiba baszów, w ta­
kim razie armia czarnogórska rozciętą została 
na dwie połowy i żadna siła ludzka nie zdoła 
jej uchronić od zupełnej zagłady. Mówimy to 
dlatego, że interwencya zagraniczna na rzecz 
Czarnogóry wydaje nam się w tej chwili nie­
podobną ; w najlepszym razie mogłaby ona 
zapobiedz gwałtom tureckim przeciw ludności, 
ale trudno, aby mogła uratować annię czar­
nogórską, zagrożoną z trzech stron przez prze­
ważne siły tureckie.

stamtad i mogę wam doniosę, że wsie zosta- 
moszee zbezczeszczone, że 

do przyję­ły  spfondrowanc
muzułmanów bagnetem zmuszano 
cia prawosławnej wiary, że mężczyzn masa­
mi transportowano na Sybir a kobiety ohy­
dnie znieważano11. J

OSTATNIA POCZTA

Corr. Autr. podaje treść litograf o wanej 
odezwy naczelnika Młodo-Czechów dr. G re - 
gera.  W odezwie tej p. Greger stwierdza, 

że w uroczystej, tak ważnej dla Słowian 
godzinie, w której zastępy rossyjskie przygo­
towują się stanąć na ziemi bułgarskiej, aby 
nadać "wolność jednej gałęzi wielkiej rodziny 
słowiańskiej, naród nasz nie może się wstrzy­
mać od oświadczenia głośnego, że jest dzie­
ckiem wielkiej rodziny słowiańskiej i złoże­
nia dowodu gorącej sympatyi dla walecznego 
narodu rossyjskiego. Wzywam zatem panów 

wywołania ze strony waszych przyjaciółdo oświadczeń te-politycznych i w łonie gmin 
legraficznyeh choćby nąjzwięilejszych, wyra­
żających sympatye dla narodu rossyjskiego i 
wzywających błogosławieństwa Boskiego dla 
wojsk rossyjskieh, a potępiających przemó­
wienie Ojca św. w którem stanął on po stro 
nie śmiertelnych wrogów Słowian. Podpisy 
uje powinny być ogłoszone, a oświadczenia 
nie potrzebują być wydane w imieniu Rad 
gminnych lub na mocy ich uchwał'1.

Nowoje Wremia w następujący sposób 
rozwiązuje trudny problem pogodzenia celów 
idealnych z realnemi: Wyższość Rossyi pisze 
Now. Wrem., na tem polega, że jej zadania 
idealne na Wschodzie zgadzają się z jej 
rzeczywistemi interesami, a to u nas bynaj­
mniej nie wszyscy rozumieją, i upatrują „gru­
by materyalizm11 w tem, że z uczuciami 
wspaniałomyślności kojarzą sie jakieś „inte- 
resa rossyjskie. “ Lecz Rossya wyzwalając na­
bywa, nabywając zaś wyzwala. Konstantyno­
pol, Bosfor, Dardannelle, te trzy punkta rze­
czywiście zwracają dziś na siebie zwrok 
wszystkich Rossyan, pojmujących ścisły zwią­
zek pomiędzy idealizmem a realizmem w 
sprawach politycznych. Rzec można, że mię­
dzy realizmem- a idealizmem nie ma wybi­
tnej granicy, że to są tylko tony, tylko ko­
lory zlewające się w harmonijną całość. 
Jeżeli Rossya usadowi się w dzisiejszej sto­
licy cesarstwa ottomańskiego, czyż nie roz­
padną się łańcuchy niewoli, którerai była 
skuta starożyta»,.la!lębkjj»,.<^wjlizacyi europej­
skiej ? czy zasady moralne chrześcijaństwa, 
dotąd niekiedy tolerowane, a częściej deptane 
na Wschodzie, nie pozyskają tam wszędzie 
prawa obywatelstwa? Jak tu wytknąć granicę 
pomiędzy interesami materyalnemi i moral- 
nemi?“

traktatu paryskiego, nie narusza inte­
gralności Turcyi; dalej czy zdaniem rzą­
du nie nadeszła jeszcze pora do wezwa­
nia mocarstw traktatowych, Anglii i 
Francyi, ażeby w porozumieniu z 
Porta wydały zarządzenie odpowiada­
jące traktatowi.

Wersal, 21 czerwca. Izba de­
putowanych uchwaliła 364 głosami 
przeciw 160 n ie  o b r a d o w a ć  n ad  
p o d a t k a ml ale jednogłośnie przyjęła 
kredyty dodatkowe ministra wojny, pod­
nosząc publiczne interesa służby woj­
skowej i zastrzegając się przeciw pod­
suwaniu tej uchwale jakiegokolwiek 
zaufania do gabinetu.

K o n s t a s i t y i i o p o l ,  21 czerwca, 
otwierdza się wiadomość, że Su l e j -  

man  b a s z a  p r z e k r o c z y ł  wą wó z  
k o ł o  O s t r o g a .  Ali Saib basza połą­
czył się z Sulejmanem baszą, a Mehe- 
met Ali basza posuwa się ciągle w 

la b  C z a r n o g ó r y .
Zapewniają, że B o s s y a n i e  z o ­

s t a l i  w o k o l i c y  W a n  p o b i c i  i 
byli ścigani aż do Bajazidu, którego 
z a ł o g a  r o s s y j s k a  m i a ł a  kapi -  
u l o w a ć ,

Ajent serbski ponowił zapewnie­
nia neutralności i zaprzeczył wiado­
mości, jakoby Serbia zezwalała na prze- 
m a r s z  w o j s k  r o s s y j s k i e h .

Zdaje się, że Rossyanie będą pod 
N i k o p o l i s  f o r s o w a ć  p r z e j ś c i e  
D u n a j  u.

Turecki okręt na jeziorze Skutari 
os t rze l i wał  zajęty przez Ozarno- 

ó r c ó w  fort  Zabiak.
Książę H a s s a n nie wyjechał je­

szcze z Konstantynopola.
Jest rzeczą wątpliwą, czy parla­

ment ustanowi k o m i s y ę n i e u s t a- 
a c a.

54 i e l k i e  z w y e i ę z t w o  odniesione 
rzekomo przez Turków na a z j a t y c k i m  
t e a t r z e  w o j n y ,  dotychczas jeszcze jest 
mitem i podobno pozostanie nim zawsze.
Jest wprawdzie dzisiaj „czerkieska wiado­
mość" o klęskach rossyjskieh, w okolicach
Wanu i kapitulaeyi Bajazidu, ale po do­
świadczeniu nrdahańskiem napotyka ona słu­
sznie na powszechne niedowierzanie. Prawie
pewni jesteśmy, że „zwycięztwo" to Zredu­
kować wypadnie do drobnej pomyślnej, być 
może, potyczki z dwiema k o m p a n i a m i  
rossyjskiemi , o której doniósł wczoraj pe­
tersburski telegram. Natomiast nie ulega 
wątpliwości, że znaczna część Kurdów zbun­
towała się przeciw Porcie, a wiadomości 
dzienników angielskich mówią, że wódz Kur­
dów Hussęjn , na czele 10.000 ludzi ogłosił 
się udzielnym władcą Kurdystann i operuje 
na tyłach armii tureckiej. Standard donosi 
znowu, że w dystrykcie między Damaszkiem 
a Aleppo wybuchło groźne p o w s t a n i e  
A r a b ó w ,  którzy w liczbie 15— 20.000 
chwycili za broń przeciw Turkom. Guberna­
tor Syryi telegrafował o spieszne przysłanie 
zn«t • ’ a'° nim te nadejdą cały dystrykt
zostanie splądrowany

leeranP*!!^ Hlegraph otrzymał 14 b. m. te- 
r o s s y j s j.T a k ich  o k r u c i e ń s t w a c h 
chwili przybycia ttln U , K a 11 k a z i e. „Od 
wi korespondent t/ / 0 ^.^nchum-Kaleh, mó 
mnie nieustannie wKściZlermika ’ Schodziły 
popełnianych przez R0« Van ok,ru îeństwach 
konany byłem o ich P™ -
my 
nie

^  1,1 “ ■ W łaśn ie  wróciłem

W iedeń , 21 czerwca. Biuro 
korespondencyjne dowiaduje się z au­
tentycznego źródła, że wiadomość Tag- 
blattu i Koln. Ztg. o wrzekomo bli­
skiej o k u p a c . y i  a u s t r y a c k i e j  
w T u r c y i  jest zupełnie nie uzasa 
dniorią. Dzisiejszy artykuł Fremden- 
blattu nazywający m o b iliza c ję  d w óch  
k o r p u s ó w  koniecznością, wyraża tyl 
ko osobiste zdanie tego dziennika nie 
mające nic wspólnego z postanowię 
niami kół kompetentnych. Najlepszy 
dowód, że zdanie Fremdenblattu jest 
tylko indywidualne, stanowi fakt, że
komenderujący w Dalmacyi, generał 
broni br. R o d i c h r o z po c z a ł 
c z t e r o t y g o d n i o w y  u r l o p .

W i e d e ń  22 czerwca. (Tel. pryw.)
Jak utrzymują, Turcya oświadczyła 
gabinetowi wiedeńskiemu, że nie m o 
g ą c  p o l e g a ć  na p o k o j o w y c h  
z a p e w n i e n i a c h  k s i ę c i a  M i ­
l a n a  i w idząc, że Serbia ciągle 
czyni przygotowania wojenne, chcia 
łaby poznać stanowisko Austryi, za 
nim przystąpi do użycia środków pre 
wencyjnych. Na to odpowiedzieć mia.
hr. Andrassy przedwczoraj, że R o s  
s y a d a ł a  w W i e d n i u  f o r m a l n e  
z a p e w n i e n i a ,  że  n i e  w k r o c z y  
do S e r b i i  a k s i ą ż ę  M i l a n  p o ­
z o s t a n i e  n e u t r a l n y m .

Budapeszt, 21 czerwca. W Iz­
bie deputowanych S i m o n y i i n t e r- 
p e l u j e ,  czy zdaniem rządu postępo­
wanie Rossyi w Rumunii nie łamie

godniowy' urlop Rodicza. Następnie nie 
należy zapominać, że takie kroki mili­
tarne nie wypłynęłyby z jakichś najno­
wszych decyzyj, gdyż wyrażano je już 
od bardzo dawna —  i nie miałyby wcale 
nieprzyjacielskiej tendencyi. Zarządze­
nia wojskowe, gdyby istotnie nastąpiły, 
miałyby na celu zapobieżenie zawikła- 
niorn i niebezpiecznym przewrotom u 
samych granic monarchii.

L o n d y n , 22 czerwca. Stan­
dard oświadcza, że wieść, jakoby rząd 
zamierzał zażądać w parlamencie nad­
zw ycza jn ego  kredytu  na obronę 
angielskich interesów na Wschodzie 
nie ma podstawy.

Konstantynopol, 21 czerwca. 
Wiadomość o odebran iu  Bajazidu 
przez Turków potrzebuje zatwier­
dzenia.

Spodziewają się tu, że C z a r n o ­
g ó r a  wkrótce zostanie zupełnio poko­
naną.

Według depesz z S u c  h u m- 
K a 1 e h Turcy walczyli pod Czam- 
czarą znowu z powodzeniem.

Senat nie przyjął uchwalonej przez 
Izbę r e d u k c y i  b u d ż e t u .  Izba 
nie ustanowi komissyi nieustającej, 
tylko biuro złożone z dwóch sekre­
tarzy Izby i jednego deputowanego.

Levant Herald został zawieszony.

Odpowiedzialuy redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

W iedeń, 22 czerwca. (Tel.pryw.) 
Po blizko pięciomiesięcznej przerwie 
przyjdzie na dzisiejszy porządek dzien­
ny jako drugi przedmiot, ustawa o 
p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c y j n e m .  
Według wniosków wydziału dla pro­
cedury cywilnej ustawa ta nie odpo­
wiadałaby stosunkom galicyjskim. Pol­
scy deputowani starać się będą w 
specjalnych obradach wpłynąć na jej 
zmianę w duchu pomyślniejszym dla 
odrębnych potrzeb Galicji.

Do §. 23 przygotował już dr. K a­
b a t wraz z pięciu towarzyszami z ró­
żnych frakeyj" wniosek mniejszości; 
nadto ponowią deputowani galicyjscy 
rozmaite, odrzucone przez Wydział po­
prawki; jakkolwiek nie ma widoków, 
aby się Izba do nich przychyliła. Mi­
nister sprawiedliwości przywiązuje 
wielką wagę do uchwalenia tej usta­
wy, której dr. H e r b s t  nie jest przy­
chylny.

Wiedeń, 22 czerwca. Nowa 
Presse otrzymała telegram z Erzerum, 
następującej treści: W sobotę korpus 
turecki w sile 12.000 ludzi zaatakował
pod Sadikan korpus.rossyjski, liczący 
20.000 ludzi. Bitwa trwała ośm go­
dzin. T u r c y  z o s t a l i  p o b i c i ,  stra­
cili 600 ludzi i cofnęli sie do Deliba-v o
ba. Angielski agent wojskowy gene­
rał Kemball był wśród zgiełku bitwy 
w niebezpieczeństwie życia i ścigali 
go kozacy.

'Wieclen 22 czerwca. (Tel.pryw.) 
Mimo zaprzeczeń Fremdenblatt upiera 
się przy swoich wczorajszych donie­
sieniach o mobi l i zacyi ;  i po go t o ­
wiu korpus ów pod komendą gen. 
Rodicza i Mollinarego. Fremdenblat u- 
trzymuje nawet, że wkrótce pojawią 
się o tem zarządzeniu urzędowe wia­
domości.

Presse natomiast ubolewa na prze­
sadę dziennikarską i podnosi, że jeźli 
by nawet nastąpiły przygotowania woj­
skowe w Dalmacji i Kroacyi, to nie 
odbywałyby się nagle i z' pospiechem 
co zresztą najlepiej wskazuje sześcioty -

W y k s iz  o s ń b  z m a r ł y c h
w czasie od 1 do 10 czerwca 1877.
Czerkawski Bazyli, szyiikarz, 1. 46, na 

gruźlicę. —  Gotler Franciszek, dziecię zarobni- 
ka, 1. 2, na kur. —  Etinger Pinkas, dziecię 
kupca, 6 tygodni, na drgawkę. —  Mordche 
Abraham, służący, 1. 17, na tyfus. —  Herzog 
Emil Józef, syn telegrafisty. 1. 5/12, na ospę. —  
Zalewska Zygmunta, córka emerytowanego ad- 
junkta sądowego, 1. 18, na suchoty gardlane.
—  Sauczuk Oleksa, żołnierz stadniny wojsko­
wej, 1. 21, na tyfus. —  Hermańska Karolina, 
służąca, 1. 29, na porażenie serca. —  Winiar­
ski Antoni, dziecię dozorcy więzień, 1. 2, na kur.
—  Kuryca Stanisław, syn stroiciela fortepia­
nów, 1. 5, na zapalenie płuc. —  Fang Szcze­
pan, syn stolarza, 1. 31/,,, na ksztusiec. —  
Uruski Stanisław, dyurnista, 1. 41, na suchoty 
płuc. —  Biier Zofia, córka zarobnika, 1. 8, na 
zapalenie mózgu. —  Chądzyński Antoni, były 
wojskowy, 1. 85, na uwiąd schyłkowy —  Pa- 
wliczek Józef, dozorca więzień, 1. 56, na pru- 
chnienie kręgów. •— Oharoha Jan, dziecię właść. 
realności, 1. 1jl i , z braku sił żywotnych. —  
Frydrych Honorata, córka przedmieszezanki, 1. 
16, na gruźlicę. —  Urbański Aureli, syn urzęd­
nika wydziału krajowego, 1. l ' / 2. na brztaniec.

(Dokończenie nastąpi.)

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzychod zą do Lw ow a.

K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

cia.g pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do P odw oło czysk; (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk; (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie, 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do S tanisław ów  .: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). . no.

,ulM.  ‘ I Z *



6
W y k a *

wyciągniętch w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim w dniu 20 czerwca 1877 p i ę c i u  liczb . 

5 4  5 3  3 2  7 5  3 4  
Następne ciągnienia przypadaja w dniu 

4 i 18 lipca 1877.
 Z c. k. urzędu loteryjnego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 czerwca 1877.

Hotel Angie lski.
Pp. T. Cybulski z Humnisk. S. Paszkow­

ski z Eossyi. J. Płocki z Nowodworca. E.

M. Schmetterling z 
Zapałowa. J. L.

Szezepańki z Eohynia Dr.
Grzymałowa. K. Jounga z 
Zimerman z Wiednia.

Hotel George’a 
Pp. F. Mutti z Kijowa. Z. Dembowski 

z Kosieniec. W. Ochocki z Kalinowszczyzny. 
E. Popper z Wiednia. 0. Sala z Wysocka. C. 
Kiliński z Gleiwitz.

H otel W a rs za w s k i.
Pp. A. Drozowski z Krakowa. K. Papara 

z Kamionki. J. Jordan z Batiatycz D. Hoffmann 
z Charkowa.

H otel K rako w ski
Pp. E. Lang z Ujszkowic. A. Przezdzie- 
Berezniey.

Hotel Langa
Pp. L. Szymonowiez ze Złoczowa. J. Oren- 
ze Storożyńca. J. Dittler z Wiednia. W. 
z Wiednia. J. Misslap z Wiednia Dr. 

Dzerowicz z Dębicy. J. Steiner z Krasiczyna. 
O d j e c h a l i  z e  L w o w a  

Pp. S. hr. Konarski do Dubiecka. Br. 
Butów do Przemyśla. K. Schmelzer do Sanoka. 
K. Kriszkie do Kulikowa. B. Horodvński do

cki z

stein
Jalm

Cennik lwowskiej Izby handlowej przem ysłow ej.
Lwów, dnia 21 czerwca 1877.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

n n 7i pj,*1 , ”„ 5°/„ okresowe
Banku hip. galio. 6°/0 w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (i°/0 w. a.

3 .  I d s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/u w. a. w 15 lat.

„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6 -  M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i.........................
N apoleondor........................., .
P ófim p erya ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .........................................
Kupony w srebrze . . . -

złr. ct. złr. et.
208 50 211 — 

99 -  102 -  
225 -  229 — 
218 -  222 -

płacą żądają
wainta austr.

82 85 
76 25 
82 85 
80 -  
87 50

83 70 
77 25 
83 70 
87 — 
89 25

90 10 91 20

84 50 85 75
89 — 91 —

14 _ 15 50
18 50 20 50

5 90 6
5 95 6 08

10 10 10 22
10 22 10 50

1 70 1 80
1 341/ 1 36

61 80 62 8 0

111 — 113 —
110 50 112 50

f i  u r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j .
dnia 19 czerwca 1877.

1 . D łu g  P a ń s t w u .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad.......................................... 61.— 6J.20
luty-sierpień.......................................... 61.— 61.20

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty e z e ń -lip ie c ............................... 66.40 66.60
kwiceień-październik....................  66.40 66.60

Losy z roku 1839 całe . . . . 308.— 310.—
„ 1839 piata cześć 4°/0 . . 308.— 310.—
„ 1854 po 250 złr................  108.75 109.50
„ 1860 po 500 złr. 5°/,,. . 111.50 111.90
„ 1860 po 100 złr. 5»/„ . . 119.75 120.25
„ 1864 (z premią) po 100 złr. 130.50 131.—
„ 1864 „ po 50 złr. 1 3 0 .-  130 50

Renty Como po 42 lir. ans................... 21.50 22.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/,...............................................  139.— 139.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.80 100.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 72.85 73.—

2. Obiigacye ind emu. 5 °/„ za 100 złr.
Czech    102.25 103.50
B u k o w in y ......................................... 8.3.— 84.—
G a l i c y i ................................................... 84.50 85.—
Niższej A u s t r y i ........................................ 103.— —.—
Siedm iogrodu......................................... 72.— 72.50
W ę g ie r ...................................................  73.— 73.75

3. Inne pożyczki publiczne.
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 60/o . —.— —.—

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 68.75 69.—
Inst. kred. dla handlu po L60 zł. . . 142.30 142.50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 645.— 655.—
Gal. banku Lip. po 200 u ....................— — .—
Gal. bank. d. lindl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  782.— 783.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 31.— 35.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 327.— 328.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 144.— 144.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w srbr. 88.50 89.— 
Półn. kolej po 10(10 zł......................  1880.— 1885.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowani;. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/„
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 ]. 6°/0 

w 20 7°/it ;; »i n u łł ” ti * /<>

płaca, żadaju. 
212.-- 212 25 
100. -  101. 
229.25 229.75 

7 6 — 76.50 
8425 84.75

90.— 91. 
106.— 106.50

Gal. Tow. kred.
„ w 36 

po 4°/„ . 
po 5°/0 . . 
po 5"/„ w 37

6»/t

86 . -

9 6 .-
9 4 .-
76.75
8 3 . -

8 3 . -
86.15
87.50
8 0 .-

88 .
96.50

77'25
8 4 . -

84.
86.50 
88.25 
8 2 .-

tach zwrotne 
(lal. banku hipot. po 6°/0 . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/(, . . . 
Tow.kred.miejs.lw.iv 151. wyi. po 6"/„ .

„ „ ,, „ w 301. wył. po 60/0 .
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 51/2°/o • • • 90.— 90.50

„ po 5° / „ ......................... 1 0 1 .-  1 0 2 .-
<». D b ligaeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 67.— 67 60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . . 57.75 5 8 . -
Kol. pół. po 100 zł. m. k..........................101.50 101.75

,, ,, „ 100 zł. w. a...................... 98.— 98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/„ . 102.50 —.—

„ „ „ „ II. emisyi. . . 99.75 100.—
.................. . „ DL „ . . .  9650 9 7 .-
.......................   „ IV. „ . . 9 3 . -  9 4 . -

Kol. Lwow.-Ozer-Jas III. emis. a 300
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . . 75.50 76.—

z r. 1867 . . 72.25 72.75
z r. 1868 . . 63.75 64.25
z r. 1872 . . — .— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/o w srebrze . . 63.— 63.50
7. L o sy .

Inst. kred. dla band. iprz. po 100 zł. w. a. 162.50 162.75
Clarego po 40 zł. m. k..............  29.50 30.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m 95.— 96.—

Zbydniowa. E. Morawski do Sarnek. J. Pień- 
czykowski do Wybranówki.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 22 czerwca 1877. godz 7 rano. 

Barometr 735'01 mm. Psychrometr suchy 16'6°C 
Psychrometr wilgotny 14’6°C. Prężność pary 1 2 2  mm 
Wilgoć 79° / 1 Zachmurzenie 4. Wiatr NE1.
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 0'7mm. 

Temperatura powietrza - f  13 3°R.
Barometr idzie w góre.

płaca.
1 2 -

14.75
2 8 . -
25.50
13.50 
40.— 
28.5.) 
1 D . -

IIO. -  
6 0 . -  
23.25

Keglevioha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta K rak ow a..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paltiego po 40 zł. m. k.........................
Fundacja szpil. Areyksięcia Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k.............................
St. Geuois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. ra. k. . . .

„ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Wiudisehgriitza po 20 zł. m. k. . .

W eksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . \ — .—
Berlin za 100 mark w. n p...................  61.20
Frankfurt za 100 mark p. . . 61.20
Hamburg za 100 mark w. p n. 6120
Londyn za 10 ft. szt....................  125.85
Paryż za 100 fr....................................... 50.—

Knrs złoln .
Dukat cesarski ;nen...........................5.94.—

„ pełnej wagi . . . 5.95.—
K o ro n a .............................................. —.—
20-fritukówka.......................................  10.06.05 1
Rosyjski im p e r y a ł............................. —.10.27 -
Talar związkowy............................... —.—
Srebro /  .  111.25

żadaia.
1 3 -
1 5 .-
29 .-!
29.—
13.75 
40 50 
29 -  
20  -

121 . -  

61 —
23.75 
25 50

61.40 
61 40 
6140 

126 10 
50 10

5.96.— 
5 9 7 .-

0.0705 
-10 .3 2

11150

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

21 czerwca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

w srebrze .
Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn .........................................
S rebro .......................... . . .
N«poioond’o r ..............................................
Dukat cesarski rncu...................................
100 marek niem ieckich.........................

złr. r-t.
59 80
65 40
71 40

110 75
780 —
138 70
126 90
111 70

10 15
5 99

62j40

(3464) O g l o s z e u l e .
L. 184. Komisya hipoteczna pizy c. k. 

sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Tarnowiec wraz z sprostowanemi 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń, 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Jaśle do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień 30go czerwca 1877 na 
którym zarzuty i przed komisya hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Jasło dnia 19 czerwca 1877.
(3430 1—3) E  d  y  k  t.

L. 15172. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem edyktom wiadomo czyni, że na 
prośbę Włodzimierza hr. Baworowskiego 
i Feivla Sommerstein właścicieli dóbr, wnie­
sioną pod dniem 17 Lipca 1876 1. 39198, 
uchwałą t. s. z dnia 29 lipca 1876 1. 39198, 
wydzielenie z ciała tabularnego dóbr Daraehów 
także Kamienna zwanego w operatach kata­
stralnych z roku 1858 pod 1. 572 jako rola 
w objętości 94 morgów 1 106n  sążni zapi­
sanego i przyłączenie takowego do ciała ta­
bularnego dóbr Słobudka za przeniesieniem 
wszystkich ciężarów hipotecznych dóbr Da- 
rachów na dobra Słobudka, dozwolonem zostało. 
Ponieważ miejsce pobytu wierzycieli hipotecz­
nych dóbr Daraehów, Józefa Kolischera, W il­
helma Olszewskiego, Klary Grimbaum, Bazy­
lego Krupińskiego, Teresy Babeckiej, Leopolda 
Postelberga i Bera Szafran jest niewiadomem, 
przeto ustanawia sąd krajowy dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo do zastępywania 
ich w tej sprawie kuratora w osobie adwokata 
dra. Dziubińskiego z zastępstwem adw. dra. 
Dobrzańskiego, któremu to kuratorowi rze­
czoną uchwałę się doręcza.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
powyższych wierzycieli, aby potrzebne infor- 
macye ustanowionemu zastępcy udzielili lub 
inuego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony praw swoich 
srodkow użyli, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sann sobie przypisać będą musieli.

L w ó w  dnia 31 marca 1877.
(3473 1— 3) E  d  y  t  t .

L. 6016. O. k. sąd miejsko delegowany 
W Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
że przeciw Maryannie z Sigdów Królowej 
i Annie Słoninie, Jędrzej Konarski wniósł 
pozew, w załatwieniu którego termin na dzień 
20 lipca 1877 godzinę 9 rano, wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Maryan- 
ny z Sigdów Królowej i Anny Słoniny wia- 
domem nie jest, przeto w celu zastępowania

pozn anych na koszt i niebezpieczeństwo tychże 
tutejszego adw. dra. Korczyńskiego z substy- 
tucyą adw. dra. Lisowskiego kuratorem nie­
obecnych ustanawia się, z którym spór we­
dług ustawy postępow ania sądow ego w G alicyi 
obowiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali 
i o tem sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisaeby musieli.

Kraków dnia 10 maja 1877.
(3472 1— B) E  d  y  k  t .

L. 2. Zawiadamiam wierzycieli mas ro­
zbiorowych Markusa Hermana i Josla Wei- 
diera, iż administrator Ohaim Meisels prze­
dłożył projekta, które u mnie lub też u admi­
nistratora przejrzane być mogą. Termin do 
wniesienia uwag ubiega z dniom 30 czerwca 
1877, a dnia 5 lipca 1877 odbędzie się rozprawa 
nad uwagami i ostateczne oznaczenie podziału 
funduszów.|

Na tenże dzień zapraszam wszystkich 
wierzycieli na posiedzenie, celem powzięcia 
uchwał co do żądań zarządcy, tytułem zali­
czonych wydatków i wynagrodzeń.

Stanisławów 26 maja 1877.
Komisarz konkursowy 

Rybczyński.
(3421 1— 3) E cl y k t.

L. 6333. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości:

I. że projekta nowych ksiąg gruntowych 
dla następujących gmin katastralnych:

Starawieś z Majerzem, Strzeszyce z osa­
dą Wachendorf, Ujanowice, Przyszowa, Ko- 
byłezyna, w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowie.

Zdżary, w okręgu sądu powiatowego 
w Pilźnie.

Eacławówka z miejscowościami, Kiela- 
nówka i Zabierzów, w okręgu sądu delego­
wanego miejskiego w Rzeszowie.

Ohorążec, Laskówka, w okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowie.

Cbodakówka, w okręgu sądu powiato­
wego w Przeworsku.

Targowisko, w okręgu sądu powiato­
wego Ilkowice w Niepołomicach.

Ilkowico z przyległośeiami, Rudno i 
Sanoka, w okręgu sądu delegowanego miej­
skiego w Tarnowie.
i u1' ne Proiekty nowych wykazów tabu- 
arnych dla posiadłości dworskich w gminach 

katastralnych: 6
Zawada, Wiśnicz mały, K urów , K ozy, 

Dołuszyce, Pogwizdów, Staniątki, Witanowice’ 
Węgrzce wielkie, Węgrzce małe, Radocza,

Zielonki, w okręgu sądu krajowego w Kra­
kowie.

Zimnawoda, Kowalowa, Ostrów, w o- 
kregu sądu obwodowego w Tarnowie.

Krasne, Tr/.etrzewina, B iczyco , Chru- 
ślice, w okręgu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874, 1. 29, l)z. ust. kraj. wy­
gotowane, za nowe księgi gruntowe i nowe 
wykazy tabularne, poczynając ocl dnia 2ogo 
czerwca 1877 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno je  przeglądać we właściwych sądach, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inue prawo hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tych ksiąg lub 
wykazów mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych, sąd kra­
jowy wyższy wzywa: ad 1. a) wszystkich,
którzyby na podstawie jakiego prawa, przed 
otwarciem tych nowych ksiąg lub wykazów 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi­
sów hipotecznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały;

ad II. odnośnie do wykazów tabular­
nych osoby ad a) powyżej wymienione, aby 
z temi prawami zgłosili się do właściwego 
sądu powiatowego, a względem posiadłości 
tabularnych do właściwego sądu kolegialnego, 
najdalej do dnia 31 lipca 1878, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu, jest utrata prawa, do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi, przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowej księdze gruntowej za­
mieszczonych, a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych, ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­

dze hipotecznej, w miejsce której, nowa księ­
ga gruntowa, a względnie wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedm iotem  dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed |sąd 
wniesionej.

Kraków 30 maja 1877 .
(3470 1— 3) < g * f  M .

$ .  9 5 6 3 . 23om f. f. $reil=©crtdf)te ju  
Sambor wirb uber ba3 ijejammtc w o tmuter 
befinbtidjc fortuegtidje unb itber b a l tu ben S an i  
bent fitr Wcldje btc ŚonfurSorbnung oom 25  
jemher 1868 gitt getegene unbetoeg(tdje S5cr= 
mogen ber Ettli Zeisler © attin  Sijenijanbler! 
Josef S. Zeisler in Stryj ber ttonturl eriiffnet, 
jum  ®onfur3=$om iffar ber f. t. 23ejirflric[)Lr 
iit Stryj Johanu Majranowski beftimmt, 
gegen jum  einfttoeiligen Sftaffeberlualter ber 
Saitbel abo. D r. Sewerin Popiel tn Stryj 
beftefft.

® te  ©taubiger tuerben aufgeforbert bet 
ber jTagjatuntg ani 2 Suit 1877 um 10 Uljr 
25ovmittags bor bent $ o n fu r l= S o m ip r  unter 
23eibnnguug ber jur 23efd)euuiguug iljreJ SIih 
fprudje bienlidjeu 23cldge uberbte weftfittigung 
bel einjtlbeiligen SRafjcbertualtcrl ober uber 
bie (Srntnuuug einel anbcreti unb eittel <5telD 
bcrtreterl belfcfben itjre 2?orjd)tdge ju  erftatteu 
unb bie SSaljl bel ©Idubigeraulfdju^el oor^ 
juneljnten.

gerucr tuerben adc btejenigen, tueldjf 
gegen btc geinetnjdjajtltdje Honhtrlntaffe eiiteu 
Hitjprud) a tl Itoufurlgldubiger erljebeu toollei1 
aufgeforbert, iljre g ° rberungen, felbft tucnJ 
eiit fRedjtlftrcit baritber anljdngig fetn follto 
iitnerfialb ber uadjtraglid) ju  beftimmenoc'1 
unb funbjiuuadjenben fjrift bei biefem @erid)R  
ober bei betu f. t. 2fejirflgcrid)te in Stryj na#  
25orfd)rift ber Sńnfurlorbnung jur 23ertneibuiUj 
ber in berfetben angebrofjeten JlcdjtlnaĄt^eib- 
jur Stnmclbung, unb itt ber SiguibirungltfllP 
fatjrt jur Siguibirung unb jur fftangbeftintnu111̂  
ju  bringen.

®en bei ber allgenteiucn Siguibiruusl^ 
tagfaljrt erfcficinenben angemclbeteu ©RiubójU,. 
fteljt bal Ttedjt ju, burd) freie 2Saf)I atj
©telle bel SRaffebcrtoalterl fetnel ’ 
tretcrl unb ber 3Rttglieber bel rt
9L.tifchufjcl, tueldje bil bafjtn im Slmte 
anbere iperfoncn il)rel 25ertrauen!
ju berufett.

©laubiger, Wetdje nirljt tu Stryj , 
beffen STafje tootjnen, muffen in ber Sininen 
eiiteu bafelbft looI)nf)aften 23euDlIntad)lhl 
jum ©tnpfaugcu ber ^uftellungen 
ntadfeu, tnibrigeul auf Slutrag bel 1 
Śouttffarl burd) biefel ©erid)t fur bttj 
auf iljre ©efaljr uttb Śoftcn eiu Jurato 
fteftt Werben wurbe. .

®ie wetteren 23erbffentltd)ungen l 
bel ,flonfitrlucrfat)ren§ werben burd) *• J 
blatt ber Sctuberger 3 edun3 •

S. f. fircil = @erid)t.
Sambor ben 18 Suni 1877.



7
(3463) O g ło szen ie .

żonei odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
' zakładu kredytowego włościańskiegotM-A i, n-t , 'L. 183. KomTS7a"hrPoteczna pr^y c._k. t e l n o ^ , - - -  ^  61 c,  w> a

W ; w sądzie tutejszym dnia 2 Iipea, 1sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy I z p n . , . " . “g— u •- — nnł<AofAWTO Tł omi i Ol QVnn i SL i 3 WlZGŚUlcl D. 1.1 KclZ QO& 1*0 tli IG O11 1 * TTT  1 ■■ ‘ WUWU1JU1, ACI włji   jl
katastralnej Sadkowa wraz z sprostowanymi sierpniaii «  ^ ^ f c d n ie m ^ W a r u n k i  licy- 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiam, godz.me ^ p r z e ^ d r u e m .  W a r ^ h c y

tacyjnespisami posiadłości - x.
®ap katastralnych, i protokołami dochodzeń, ^ Jd— 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym Cena wywoła 
w Jaśle do powszechnego przejrzenia. 00 zł. w. a.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
łub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień SOgo czerwca 1877 na . 

rzuty i przed komisyą hipoteczną

można przejrzeć
,nia wynosi 600 zł. Wadyum

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 2 czerwca 1877.

(3342 2— 3) E  (1 }  k  t .
L. 2-548. 0. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko-' ** r̂_r — • i _ jt „ •

którym zar 
wnoszone być mogą.

Jasło dnia, 19* czerwca 1877. 
K «I y li t.(3349 3— 3)

L. 4914. C. i w i f o g E f  ° Ŵ -™ ie! S.k°  I zawsz" 0 godzinie 10 przed południem.

Mugiły, za głupkoy " ....
z°stała i że kuratorem dla niej-'■łnnmpj.

~ -Lł. U, ii., v
delegowany w Krakowie ogłasza, że Maryanna 
-łjrkówna z Mogiły, za głupkowatą uznana 

■ 'ha niei Kazimierza
. --nimę, wójta w Mogile ustanowiono.

Kraków 18 kwietnia 1877.
(3344 2— 3) JE d  y  fe t .

L. 12814. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszem pp. Wilhelma 
Domolaesa i Klementynę Homolacs, że prze- 
pjw nim oraz innym pozwanym p. Leon 

’  w  lntego 1877, do 1. 4535
Walter w dniu 19 pozew z żądaniem

wc
sności właścicieli dóbr 
alności 
zwany w

w sadzie tutejszym w
u • •

o orzeczenie
""tartakiem' Podkamycze" 

----- okręg. IV 
sto runku

że prawo zwierzehniczej wła- 
" ' i -  Balice, względem re-*"» 7 1 ____

■'"“ “ o -  -  y„„.a\ace z dawnego ------------------------    ^
Balice, wlrł). i “ncgo, w skutek zindemni- ^ je m  18 maja 1877, do 1. 26355. Ponieważ
wieczysto dziel™  imlfu ’ zgasło, i że rzeczone miejsce pobytu J. Feilla nie jest wiadomein

°° ł  > z e  w ła śc ic ie lo m  dóbr Balice, a zatem c. k. sąd krainwv rlo zastenowania
prawa z w ie r z c h n i  j  realiaośei przysługujące, ' niebezpieczeństwo,

-  -i Cl 7 Jl.. O

wierzytelności Józefa Wresena w ilości 
iu z.ł. z pn. przedsięweźmie przymusową 

sprzedaż realności po Nk. 18 w Borkach po­
łożonej do Jana Siembidy należącej, w dniu 
6 sierpnia 1877 i w dniu 10 września 1.877, 

sze o godzinie 10 przed południem. 
Wartość szacunkowa tej realności wy­

nosi 324 zł. a. w. poniżej której takowa na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 10 proc. 
wadyum.

Kesztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registratiirze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 22 maja 1877.

(3356 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 31651. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, że 
W olf Lini przeciw J. Feillowi pod dniem 
16 maja 1877, i. 2C355. podanie o nakaz 
zapłaty wniósł, i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego wydano nakaz zapłaty pod

HOr‘"~ -1 1 saflOKK IJmUAmor)
wieczysta zgasiu, i ** i miejsce pu /j •
zowania “eS °^ «ie7.e właścicielom dóbr Balice, j a zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania

^bezpieczeństwo, koszt i szkodę tutej­
szego adwokata dr. Schaffa z substytueyą drw poz. n. 1, 2,

ir7*v» łł _
Względem powyższej 
w stanie czynnym takowej ,. x
3 . 4 , 5 , 6, 7 haer. uwidocznione i odmowna I' 97 hoca 1869; 1. 11922, nr Earesa kurato™ n mianował zktó,-vm

'  ’ ' SZa SpiWa W(idle ^ taw y sądowej dla “ f f iuchwała z dnia 21 ‘^ czeuia własności rze- I PrZepisaniej przeprowadzoną będzie.
9 haer., tudziez_ nnz B 3, 4, 5, 6, 7, ™/.v«rn sip.7

12 ogr- 
że

dnia

9 10, 11, „jinrip ze n w
lutego

Niniejszem więc edyktem wzywa się zapo- 
. nu. . .  wanego aby w należytym czasie osobiście stanął,
rzeczony pozew t. s. u- |up potrzebne tytuły prawne ustanowionemu
itego 1877, I. 4535, do zaStępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał‘ ' » 7

naci., o—-■ . poz. 1, -c n,
czonej realności llW)doczmone, mają

:ą z dnia iU.wC.ienia pisemnej obrony w ciągu dni 90 I W  *• •-™ « m  S. 32 u. s. został dekretowanym 1 s^dowł, o^ajm ił, słowem stosownych do. . . . 1 obrony erodkô w użył, gdyż ujnikającmwniesienia z za-WiLiCOAt.j--— Apod rygorem §. 32 u. s. zosiaa UC41CW„ W
Ponieważ miejsce pobytu pn. Wilhelma I —j . ,  ,Homolaeeów skutki s/ m * 4  ^ 3 - ^

i Klementyny n m u u w o ,, —  _______
jest wiadomem, przeto ustanawia się" dla nich ,kuratora w osobie adw. Mochnackiego z sub- Bwow dnia 14 czerwca 1877. 

adw. Csesznaka, na ich koszt i nie- (3340 2— 3) K o n k u r s1 7- n*jo °stytueyą ....... ------bezpieczeństwo i ustanowionemu kuratorowi u. oio /n.  o. u. w. Ł. ....u... ............
doręcza się rubryki powyższego pozwu wraz okręgowa rozpisuje konkurs celem stałego 
z dekretacyą z dnia 23 lutego 1877, 1. 4535. obsadzenia następujących posad nauczyciel-

W ilhelmowi i Kle- skieh: "  11  1 ^-------• —Ł---- U.Mnu!

L. 873/R. s. o. 0. k. Rada szkolna

z dekretacyą „ ___
Zaleca się zatem pp. W ilhelm ow i i 

m entynie H om olacsom , aby potrzebnej in for- 
m acyi ustanowionem u dla n ich  kuratorowi 

- - .-i? nll.n tfił. innf
kuratorowi 

zastępcę sobie o-
? d ^ f ’teC e g o Ż ^  w ogóle gotówką

skieh:
1. P rzy szkole etatowej czteroklasowej 

w Przem yślanach dwie posady nauczycieli 
m łodszych  każda z roczną płacą 27 0  złr.

Prezentuje m iejscow a Bada szkolna 
łaśeicielem obszaru dworskiego, 

szkole filialnej w H rehorow ie 
3. Przy szkole filialnej w Jawezu.
P rzy obydw óch  tych  szkołach w ynosi

 ______  dochód nauczyciela 250 złr. gotówką, nau-
W  celu zabezpieczenia do- I czyeiel ma oraz wolne pomieszkanie.

Prawo prezentowania wykonują miej-

brali. i taKuwcg^ -------aby wszelkich możebnych środków obrony 
użyli, ile że inaczej wynikłe z zaniedbania 1 wraz z właśeie
skutki sami sobie przypisaćby musieli. I 2. Przy s

Kraków 1 czerwca 1877.
(3413 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 27093. 
stawy szutru d„  ------------- ,__o
kilometra gościńca Brodzkiego wraz z drogą seowe B ady szkolne.
Ponikiewską i 76go do 113go kilometra go- Prośby należycie udokumentowano na 
ścińca Podolskiego w okręgu budowniczym Jeży wnieść do tuteiszei RarUr ^ iU if -  i 
Złoczowskim na lata 1878, 1879 i 1880, g0wej w przeciągu sześciu tygodni licząc ô d 
odbędzie się w c. k. starostwie w Złoczowie pierwszego umieszczę 1 b ■ ‘ ‘
na dniu 16 lipca 1877 o godzinie 12 w po- dzienniku urzędowym- ■ •-------- .-U  uf.A.,,

jo wic uber bas, irt bot fianbern, fitr wcfĄc
bic SłonłurSorbmtnij bont 25 Slejcntbcr 1868 
flttt gelcgenc unbeWeglidje 58erm5geit beS Hersch 
Selinger nicEjt protofollirteu ftaitjnianneS mit 
jjkfywaaren iit Sambor ber Sonfurś eroffnet 
Worben.

8 ut ficitung beSjelben wurbe ber ł. t. 
SanbeSgeridjtSratf) Schenk unb al§ einjtweili= 
ger SDlajfebermalter ber 2lbb. Br. Leon Witz 
mit ©ubftituirung beS 2lbti. Dr. Simon Ehr- 
lich beftimmt.

SUfe btejentgen, weldje gegen biefe &om 
furSmajjc citten 2lnjptudj ais Sbóttfursgfdubiger 
erfjebeit woffen, fjuben iljre gorberungen, jclbft 
wcnit eiit 9ded)t§[treit batitber anfjftrtgig fein 
jollte, bis einfdjticfjig 31 Sufi 1877 bet bte* 
jem f. f. foeisgertdjfe nad) aSorjdjrift ber 
Konfurśorbnung, jur SSermeibung ber in 
berfelben angebroljeten Dładjtfjeile, ' jur ■ 21m 
mefbung, unb in ber tjieju auf ben 14 Sfugitjt 
1877 um 4 llljr SJ1. 9JL beftimiutcn STagfatjrt 
jitr Sigutbirung unb Jiangbeftinunmtg ju brim 
gen, wefdje iLagjafjrt jugleid) ais 18ergfctdjS= 
tagjafjrt beftimmt wirb.

®cn bet ber aKgeineiueu Sagfafjrt er= 
jdjeinenben augemelbeten ©faubigerit flefjt 
ba§ iRcdjt ju, burd) freic 2£af)f an bie ©teffe 
beS SPajfcDerWafterS, fetneS ©teffuertreterS ber 
SRitgfieber be§ ©fdttbigerauSjdjnjjeS, wefdje 
bis babin iut Strnte Waren, anbere iperjonen 
iljreS iuertrauenS enbgiftig ju berufett.

Śorlaufig wirb jur 23eftdtignng beS bom 
©erłdjte bejtclften uber ©rnennung etneS an= 
bereu 9RajjebcrwafterS ober ©tcffbcrtreterS 
beSjdbcn unb SBafjf eines ©faubigeraitSfdjufjeS 
bie ®agfa|ung auf ben 27 guni 1877 3łor= 
mittagS 9 Utjr bei bem donfurśfommiffdr att- 
beraumt, ju wefdjer bie ©faitbiger unter 
Seibringitug ber jur Sefdjeinigitng 
2fnfpritd)e bteufidjcu SBetege jtt erfdjeiuen ein= 
gelabeu werben.

Bugteid) wirb ben ©faubigeru, wefdje 
uidjt in Sambor ober im ©prengel beS Sam- 
borer ftabt. befeg. ScjirfS=®eridjtcS wofjnen, 
erinnert, baj) fie nad) §. 111 eineu in Sambor 
woljnfjaftcu BuftffiungSbebotlmadjtigten itatjm* 
Ijaft ju madjen fjaben, wibrigettS uber 
Śfntrag beS itonfurSfomiffdrS auf ifjre ®e= 
fafjt uitb fofteit eiit kurator fitr fie befteKIt 
werben Wiirbe.

®ie wetteren Sieruffcutfidjuugeu im Saufc 
biefeS SlonfurSuerfafjrcnS werben burd) bas 
SfmtSbfatt ber „Gazeta Lwowska11 befaunt 
gegebeit werben.

Sambor, am 18 Sunt 1877.
(3440 2—3) Obwieszczenie.

L. 668. W  sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniach 25 czerwca, 9 lipca i 6 sierpnia 
1877, o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod Nr. rep. 15, 
wraz z domem, stodołą i piwnicą pod Nr. 16 
w Pewli, Józefa Knźnika własnego, niebypo- 
tecznego, na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej, na trzecim zaś niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 254 złr.
Wadyum 25 złr. ,
Besztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Siemień, dnia" 15 kwietnia 1877.
(334-3 2— 3) to ii j  l i  1-

L. 10287. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym p. Edwarda Mierzejewskiego 
byłego nauczyciela muzyki z miejsca pobytu 
niewiadomego żo przeciw niemu Elżbieta Krzesz

na anm m  — - ■ 0 ---------------  - ,
łudnie licytacya za pomocą ofert pisemnymi. kandydaci będący juz w służbie mają

Dostawa na rok 1878 wynosi 4424 me- podania swoje wnosić za pośrednictwem 
trów sześciennych szutru w ogólnej kwocie swych przełożonych i tych Rad szkolnych
fiskalnej 13260 zł. 17 ct.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rzeczo- potrzebne dowody nie będą uwzględnione, 
nem c. k. starostwie, dokąd także należy 2 c. k. Rady szkolnej ^okręgowej.
wiliom - . Brzeżany 9 czerwca 1877.
dalej do godatay 18 w p ^ t a .e ,  = at=  | ^  E  d  y  t

L. 18662. Ces. kr. sąd powiatowy dla

wnieść oferty w wyznaczonym terminie, naj 
/  12 w południe, zaopatrzon 

w 5%  wadyum, z wyrażeniem celu ofiaro 
wanych nie tylko liczbami lecz 
mi. Oferty nie ułożone według przepisua |

5 “  ” J -wanych nie tylko liczbami lecz także litera- . isooó . w ?. «... 
mi. Oferty nie ułożone według przepisu lub miasta i przedmieść Lwowa oznajmia ni niej-
nie podane w powyższym terminie nie będą ®zena, p. Naftalemu Horowitz, Majerowi, Lei-

bie, i Mojżeszowi Rottenbergom, jako spad-~ ^  < i   • A ,

prywatna w Krakowie wniósł pozew wekslo­
wy de praes. 19 kwietnia 1877 1. 10287 o 
zapłacenie sumy 300 złr. w. a. z pn. w za­
łatwieniu którego wydanym został nakaz za­
płaty z dnia 20 kwietnia 1877 1. 10287.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome przeto c. k. sąd w celu zastępowa­
nia pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw. Dra Stycznia z zastę­
pstwem adw. Dra Csesznaka kuratorem nie­
obecnego ustanowił, i temuż nakaz zapłaty 
doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sam zarzuty wniósł lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył. w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 20 kwietnia 1877.
(3407 2— 3) E <1 y k t.

L. 7547. Celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 189 złr. 97 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 10 lipca i 14 sierp­
nia 1877 o 10 godzinie rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 519 w Jaworowie 
położonej dłużników Dmytra i Parani Krup- 
ków własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, jednak tylko nad lub za cenę wywoła­
nia wyznaczając zarazem na wypadek nieo- 
siągnięcia tej ceny do ułożenia ułatw ian­

ych warunków sprzedaży termin na 14go 
sierpnia 1877 o 3 godz. po południu.

Ceną wywołania jest przyjęta przy u- 
dzieleniu pożyczki wartość szacunkowa w 
kwocie 600 złr. a. w.

Wadyum zaś 60 złr.
Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 

opisania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 30 grudnia 1876.

(3381 2— 3) E (1 y k  t.
L. 1593. 0. k. sąd powiatowy wzywa 

Onufrego Lesaka, aby się do spadku po sy­
nowcu swoim Iwanie Lesaku, synu Michała 
zmarłym w Sawkowczyku, w przeciągu roku 
zgłosił. Kuratorem dlań ustanowiony Maksym 
Kucman z Sawkowezyka.

Baligród 31 maja 1877.
(3380 2— 3) E d y  k t.

L. 1457. C. k. sąd powiatowy wzywa 
Irenę Ksenicz, aby się do spadku po ojcu 
swoim Mikołaju, zmarłym w Smolniku w 
przeciągu roku zgłosiła. Kuratorem jej usta­
nowiony Dańko Sywak z Smolnika.

Baligród 31 maja 1877.
(3345 2—3) E d y li t.

L. 12771. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie na skutek prośby p. Karola Kowacza 
c. k. kapitana artyleryi z 10 kwietnia 1877. 
1. 9296. wzywa posiadacza zaronionego temuż 
proszącemu kwitu zastawniczego lombardo­
wego, filii banku hipotecznego krakowskiego 
nr. 1012 a, na złożone trzy losy z roku 1860, 
nr. ser. 260, 1148 i 5084, aby takowy w 
przeciągu jednego roku tem pewniej do tu­
tejszego sądu złożył, ile że po upływie tego 
terminu wzmiankowany kwit zastawniczy za 
umorzony uważanym zostanie.

Kraków 18 maja 1877.

C- 12198. (3377 2 - 3 )  3 . 12198.
O b w i e s z c z e n i e .

Do ogólnego związku pocztowego przy-
Sluit&utad)Htt8

Brasilien, jo tnie bie nadjftefjenb be=
stąpiły w ostatnim czasie Brazylia, tudzież jeidjncten portugiefifdjen Słotonien namlidj
W YAT.iT /.oohlium wi i-mnU/iii l .n ln n ie  lm r l l i e ’ :iIsk i(T  fm n  u n b  11' '  '

~ • l'»UJ/JOUuu .. -  ___
kobiercom Salamona Rottenberga, —  iż pod 
dniem 25 maja 1877 do 1. 18662 na prośbę 
c. k. Prokuratoryi skarbu na zabezpieczenie 

^  należytości spadkowej 91 zł. B11/2 ct. w. a.

ogólnegoUrolnicz7 ^rre?yTow7 g r ; ; Ł r d l i  P f vvizor^ ne prawo zastawu naobiigacye

Galieyi i Bukowiny, w k L c i e g194 zł '  pn " T n e ^ t T * 0
? 3bŁ enDęi \  dnia 9 Wpca! ' Ponieważ miejsce pobytu dłużników nie

3 sierpni i 1 września 1877, o 10 godz. jest wiadome, przeto dla zastępowania ich, 
-  0 eSz®kucyjna sprzedaż realności dłużnika ustanawia sąd tutejszy kuratora w osobie p.~ n adw

uwzględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 13 czerwca 1877.
(3406 2— 3) E d y  k L

L. 6604. Celem zaspokojenia pretensyj

Dmytra Litwina, pod nr. 80— 195/74 w Ol- adw. Dra Schafa ze substytucja p. adw.
szaniey położonej, ciała tabularnego nie sta- Dra Diamanda i wzywa dłużników, ażeby w 

wiącej, na pierwszych dwóch terminach należytym czasie albo osobiście się. zgłosili
albo mianowanemu zastępcy potrzebnej infor­
m acji udzielili, albo wreszcie obrali sobie

• J-----
nad lub za cenę szacunkową, na trzecim zas 
i niżej takowej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość innego zastępcę, i o tem sądowi oz
1___  • . R* .  -i. ■  „ i  nwKnnra ni)W V 7C7.!l. 7. U1J1 {1,1.01 Gil.   j » .  "T o “ “f  iiaaczei sprawa powyższa z kuiatorem ustaszacunkowa w kwocie 400 zł. Wadyum 40 zł. f TOOriin

Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania tej realności, można w tutejszej re- 
gistraiurze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 27 grudnia 1876.

(3403 2 3) O b w i e s z c z e n i e .

 ----- 1« -L
nowionym wedle obowiązujących w Galieyi 
ustaw będzie przeprowadzoną a skutki za­
niedbania sami sobie będą musieli przypisać. 

Lwów dnia 25 maja 1877.

(3435 2 - 3 )  i M l t .
3- 9513. SSom Samborer f. f . ®rci§O*

, h ,  399t- ^"kliczna sprzedaż realności gcridjtc luirb befannt gemadjt, cg fci itber ba§ 
włościańskiej pod lk. 10 w Budyninie poło- gcfammte, tno immet kftubUdjc, bctocgtidje,

Gazeta Lwowska Nr. 146 z dnia 22 czerwca 1877

wyszczególnione poniżej kolonie portugalskie: Goa unb Rug cl) iit (Damau unb Diu), Makao  
Goa z przyległościami (Daman i Diu), Makao (Ohina), bie Capwerdischen Snjeln (St. An- 
(Chiny), wyspy Kapwerdyjskie (Swt. Antonie- tonio, Brava. Fuego, St. Jago, St. Nicolas, 
go, Brawa, Fuego, Swt. Jago, Swt. Mikołaja, St. Yicent) unb 3uge()3r (Bissao unb Oachen) 
S\vt. Wicentego) z przyległościami (Bissao i feruer Angola unb bie Snfetn St. Thomas 
Cachon) dalej Angola i wyspa Swt. Tomasza unb Principe mit Sinfdjtuji ber kiebertaffung 
i książece włącznie z osadami w Ajudzie, na- in A,juda enbtid) Mozambiąue unb ber norb« 
koniec "Mozambik i północno zachodnia część wefttidjc Timor finb bem atlgemeincn
Timoru. jpoft=33creinc beigetreten unb ftnben bie ©e*

Od 1 lipca b. r. wejdą więc względem ftimmungen be» Berner fpoftńertrageg nom 9 
wspomnianych krajów i osad postanowienia Dftober 1874 unb be» baju getjorigen fRegle= 
traktatu pocztowego w Bernie na dniu 9 mcutś auf ben (SoiTe«ponbcnj=aSctfcl)t mit 
października 1874 r. zawartego i odnośnego biefen Snfetn unb ©ebieten nom 1 Suti b. S. 
regulaminu w zastósowmnie. ab idnmeubung.

Od tego czasu będzie się zatem pobierać gid' Gottefpoubenjcn naci) unb non
za wspomnione korespondeneye te same na- biefen Sćinbcru unb Sotonien finb non biefem 
leżytości. jakie się pobiera za korespondeneye iEetutinc ab biefetbeu ^ortofa^c ioie fitr bic
do Indy] angielskich i do osad francuskich Sorrefponbcujen nad) unb au§ Britisch-Indien

unb ben franjoftfd)cn ©otonie.it einjutjebcn, 
udmtid):

a) fitr franfirtc ©riefe. 20 fr. fur je 15 
©ranuncn;

b) fitr unfrantirtc ©riefe. BO fr. fur je 15 
©rammen;

c) fitr ©orrefponbetijfartcti 10 fr. pr. <StM.
d) fitr 3 eithnge.n fonftige ®rudjad)en unter 

© an b , Senbungen mit fffiaarenproben 
u. ©efd)(iftgpapiertn 6 ft. fur je 50 ®r.

e) fitr recommanbirte ©orrefponbeujcu an 
fRecommanbationggcbutjr 10 fr. unb

f) fur ein jRetonr--Mecepiffe 10 fr. .- 
SBa§ piemit ^ur altgcmcinen ftenntntg

gebradjt tnirb.

a to :

a) za list opłacony 20 ct. od każdych 15 
gramów;

b) za list nieopłacony przy nadania 30 ct. 
od każdych 15 gramów;

c) od karty korespondencyjnej 10 ct.
d) od gazet, druków pod opaską, próbek 

i papierów kupieckich 6 ct. za każde 
50 gramów;

e) za polecone korespondeneye tytułem 
należytości rekomendacyjnej 10 ct.;

f) za rewers zwrotny 10 ct.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt..
W e Lwowie dnia 15 czerw ca 1877. fiemberg ani 15 Sfutii 1877.



8
(2844 8— 8) E d y k t

L. 9125. 0. k. wyższy sąd krajowy po­
daje do wiadomości, że projekt nowycli ksiąg 
gruntowych, według ustawy z 20 marca 1874 
nr. 29 Dz. ust. kraj., wygotowany dla nastę- 
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od Igo lipc-a 1877 za nową księgę gruntową 
uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
a) Zamarstynów z Wolicą i Porzycem w 

w okręgu lwowskiego c. k. sądu powia­
towego, m. d. Sek. II.

b) Wereszyce i Majdan, w okręgu janow­
skiego c. k. sądu powiatowego.

c) Oserdów;
d) Tuszko w i
e) Worochta w okręgu bełzkiego c. k. są­

du powiatowego,
f) Koszelów w okręgu kulikowskiego c. k. 

sądu powiatowego,
g) Nowosiółki liskie w okręgu buskiego c. 

k. sądu powiatowego,
h) Połonice w okręgu gliniańskiego c. k. 

sądu powiatowego,
i) Manajów w okręgu załozieckiego c. k. 

sadu powiatowego,
k) Hukatowce i część Hukałowce, Kora- 

biewszczyzna i Ostołszczyzna w okręgu 
Zborowskiego c. k. sądu powiatowego,

1) Ujazd w okręgu rohatyńskiego c. k. 
sądu powiatowego, 

m) Iwaczów górny, 
n) Iwaczów dolny i
0) Plotycz, w okręgu tarnopolskiego c. k. 

sądu powiatowego m. d.
p) Kułakowce i Duninów w okręgu zalesz- 

czyckiego c. k. sądu powiatowego, 
r) Korolówka w okręgu kołomyjskiego c. 

k. sądu powiatowego m. d. położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gm inach  

katastralnych:
a) Zamarstynów, podlegających lwowskiemu 

c. k. sadowi powiatowemu miej. deleg. 
Sek. II."

b) Wereszyce i Majdan podlegających ja­
nowskiemu c. k. sądowi powiatowemu,

c) Oserdów podlegających bełzkiemu c. k. 
sądowi powiatowemu,

d) Koszelów podlegających kulikowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

e) Nowosiółki liskie, podlegających buskie­
mu c k. sądowi pow.,

f) Połonice, podlegających gliniańskiemu c. 
k. sądowi powiatow.,

gl.Mangjów, "podlegających załozieekiemu 
c. k. sadowi pow., 

h) Ilukatowce, podlegających Zborowskiemu 
c. k. sądowi pow.,

1) Ujazd, podlegających rohatynskiemu c. k. 
sądowi pow.,

k) Iwaczów górny,
1) Iwaczów dolny i 

m) Plotycz, podlegających tarnopolskiemu e.
k. sądowi pow. m. d„ 

n) Kułakowce i Duninów, podlegających 
zaleszczyckiemu c. k. sądowi pow., 

o) Korolówka, podlegających kołomyjskiemu 
miej. del. sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym" być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I. a, b, c, d, e, f, wymienio­
nych w tabuli c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie, pod I. g, h, i, k, 1, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, 
pod I. m, n, o, p, w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, pod I. 
r, w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi, zas dla posiadłości pod
II. poszczególnionych w biurze dotyczącego 
e. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró­
żnicy, czyby ta zmiaua przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo­
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z teini prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. lit. a, b, c, 
d e f  do c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie, pod I. lit. g, i )  b k, 1, do c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie, pod . 
lit. m, n, o, p, do e. k. sądu obwodo­

wego w Tarnopolu, pod I. lit, r, do c. k.
sądu obwodowego w Kołomyi, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II. poszczegól­
nionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia Igo lipca 
1878, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mają­
cej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność , iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ­
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 1 maja 1877.
(2843 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2197. 0. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek 
edyktów tutejszosadowyc-h z dnia 1 lutego
1876 1. 2197 i z dnia 29 lutego 1876 do 1. 
4126 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. Dla majętności tabularnych:
a) Stroniatyn w okręgu kulikowskiego c. k. 

sądu powiatowego,
b) Moszków i
c) Szmitków, w okręgu bełzkiego c. k. są­

du powiatowogo,
d) Przedmieście w okręgu niomirowskiego 

c. k. sądu powiatowego,
e) Kozielniki, w okręgu Winnickiego c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych, w gminach 

katastralnych:
a) Stroniatyn, podlegających kulikowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu,
b) Moszków i
c) Szmitków, podlegających bełzkiemu c. k. 

sądowi powiatowemu,
d) Przedmieście, podlegających niemirow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu,
e) Kozielniki, podlegających Winnickiemu

c. k. sądowi powiatowemu jako instan- 
cyi realnej,

i że wyznaczony pomienionymi edyktami ter­
min do zgłoszenia praw rzeczonyeti, odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych a to do I a i 11 
a, z dniem 1 kwietnia 1877, zaś do I b, c, 
d, e i II b, c, d, e, z dniem 1 maja 1877 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 lutego 1878, a to, co do maję­
tności tabularnych pod 1, lit. a, b, c, d, e, 
wymienionych w c. k. sądzie krajowym dla 
spraw cywilnych we Lwowie, zaś co do po­
siadłości pod II, lit. a, b,_c, d, e, w doty­
czącym c. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

L w ów  dnia 1 maja 1877.
(3351 3— 3) E  d  y  k  t .

L, 8519. O, k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. gal. zakładu kredyt, włościańskiego we
Lwowie, 143 zł. w a. z pn., przedsieweźmie
przymusową sprzedaż realności , dłużnika
Hrycia Podoborożnego, pod lk. 14/98 w Woli
Mułnowskiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w dniu 18 lipca, 8 sierpnia i 
1 września 1877, w zabudowaniu sądowem 
o godzinie 10 rano, w trzecim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej. Wadyum 25 zł. Cena 
wywołania 250 zł. Reszta warunków w są­
dzie do przejrzenia.

Krakowiec 3 lutego 1877.
(8358 3— 3) E  <1 y  k  t .

L 27467. Lwowski c. k. sąd krajowy
wzywa tych, którzyby zagubioną przez p. 
Pawła Kosińskiego kartę zastawniczą c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie z dnia 15 grudnia 1876, 1. 11635, na 
zastawiony tamże zegarek srebrny na 10 zł. 
oszacowany z terminem wykupna 15 marca
1877 wydaną, w rękach swych mieli, aby 
takową w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia trzeciego zamieszczenia obecnego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej11, tern pewnie] znpro-
c nicowali ile ze takowa p0 bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
powyższego interesanta jako amortyzowana 
uznaną zostanie.

Lwów dnia 26 maja 1877.

(8352 3— 3) E d y k  t.
L. 4044. 0. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku wiadomo czyni, iż Iwan Barycki z 
Kuryłówki, uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 19 kwietnia 1877, licz. 
3123, za marnotrawcę uznany i dla niego 
kuratora w osobie Iwana Karwana ustano­
wiono.

Leżajsk dnia 31 maja 1877.
(3379 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9608. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Sendera Radomyślera w Mielcu, a to do ca­
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku, po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. 
P. z r. 1869, nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Szmatka, c. k. sędzia powiat, 
w Mielcu, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Szerajef, ajent krakowskiego Towa­
rzystwa zabezpieczeń od ognia.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 czerwca 1877 o go­
dzinie 10 z rana, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi u komisarza kon­
kursowego w Mielcu.

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 14 sierpnia 1877, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 14 
września o godzinie 10 z rana odbyć się ma- 
jąeem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Zgłoszonym i na ogólncm posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby,' w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkąjącym ani w Mielcu, ani w obrę­
bie orzeetwa powiatowego sądu w Mielcu, żo 
gwoli §. 11.1 u. konk. obowiązani są donieść 
sądowi o obranym przez siebie, a w Mielcu 
m ieszkającym  pełnom ocniku  do przyjm ow ania 
za nicli w szelkich wręczeń, gdyż w prze­
ciwnym razie na wniosek komisarza konkur­
sowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ .

Tarnów dnia 15 czerwca 1877.
(-3359 3— 3) P io is feu csu

L. 1201/R. s. o. 0. k. Rada szkolna 
okręgowa rozpisuje konkurs na następujące 
posady nauczycielskie:

a. Posada nauczycielki kierującej szkołą 
etatową, 4 klasową żeńską w Brzeżanacli z 
rocznym dochodem gotówką tytułem płacy 
500 zł., tytułem dodatku za kierownictwo 50 
zł., razem 550 zł. i wolne pomieszkanie.

b. Posada nauczyciela przy szkole eta­
towej w Bnkaczowcach z rocznym dochodem 
300 zł. a. w. a to gotówką 290 zł., zaś uży­
tek z ogrodu szkolnego wynosi rocznie 
10 złr. a. w.

Prawo prezentowania na te obydwie 
posady przysłużą dotyczącym Radoin szkol­
nym miejscowym.

Kandydaci, względnie kandydatki mają 
wnieęć swe należycie udokumentowane proś­
by, do tutejszej Rady szkolnej okręgowej 
najdalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia tego ogłoszenia w 
urzędowym dzienniku.

Kandydaci i kandydatki zostające już 
w służbie mają podania swoje wnosić za po­
średnictwem swych przełożonych i tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są 
zwierzchnictwem.

Do podań należy załączyć oprócz doku­
mentów służbowych i świadectw służbowych 
także wykazy czasu służby sporządzone w 
myśl rozporządzenia c. k. Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 12 października 1876, 1. 10195. 
Podań spóźnionych lub nieopatrzonych w 
potrzebne dowody, nie będzie się uwzględniać.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Brzezany 18 czerwca 1877.

(3330 3— -3) © g -Iosa e iB ie
L. 27930. (Jeleni obsadzenia opróżnio­

nej posady posługacza przy zakładzie anatomii 
patologicznej c. k. uniwersytetu Jagielloń­
skiego w7 Krakowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca lipca 1877.

Z powyższą posadą połączona jest płaca 
w rocznej kwocie 157 zł. 50 ct. , dodatek 
aktywalny w kwocie rocznej 39 zł. 3772 ct., 
tudzież dodatek na liberye w kwocie 21 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
przodewszystkiem na mocy ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872, dla kwalifikowanych pod­

oficerów c. k. armii, winni udowodnić, iż są 
obywatelami królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie, za­
chowanie się i fizyczne uzdolnienie, tudzież 
że posiadają dokładną znajomość języka pol­
skiego.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do Senatu akademickiego c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bez­
pośrednio, a jeżeli kompetent pozostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem przeło­
żonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kandy­
daci. Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 6 czerwca 1877.
(3404 2— 3) E  d  y  Ił t .

L. 21846. 0. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia ogół mieszczan, przed- 
mieszezan i cechowych drohobyckich, którzy 
żołnierzy u siebie na kwaterze mieli i którym 
od kwatery tak zwany „Schlafkreutzer11 się 
należy, iż przeciw nim Kazimierz Bliziński dnia 
29 grudnia 1876 do 1. 21846 pozew o uzna­
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 2927 zł. 
37 ct. w. a. w stanie biernym realności pod
1. k. 3 Zadworna w Drohobyczu Dom T. I. 
p. 213 n 2 on. intabulowanej, przez prawne 
zadawnienie zgasło, i że ta suma ze stanu 
biernego tej realności wykreśloną być ma, 
wniósł, w skutek czego termin do ustnej roz­
prawy na dzień 17 lipca 1877 o godz. 9 rano 
wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
a w razie ich śmierci tychże spadkobierców 
jest niewiadome, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Wolskiego 
i temuż pozew dekretowany się doręcza.

Jest tedy rzeczą pozwanych do ustano­
wionego kuratora się zgłosić i temu potrzeb­
nych środków do przeprowadzenia sporu 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, albowiem w przeciwnym razie po­
zwani złe skutki sami sobie przypiszą.

0 . k. sąd powiatowy
Drohobycz 1.8 stycznia 1877.

(8399 2— 3) E <1 y k t.
L. 8646. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia J868 
obowiązuje znajdujący się majątek p- Joela 
Rosenblath i mianuje p. kierującego adjunkta 
e. k. sądu powiatowego w Sieniawie Mieczy-
S-Tawa laichaw ca komisarzem konkursow ym
z poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął. 
Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się p. Tomasza Sienkiewicza i wszyst­
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
28 czerwca 1877 o 9 godzinie rano z dowo­
dami swych wierzytelności dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru 
innego zarządcy masy tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza konkur­
sowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 31 lipca 
1877, w którym to terminie wszyscy, którzy 
do masy konkursowej żądania mają, wierzy­
telności swe, chociażby się nawet o niespór 
już toczył, w sądzie tutejszym albo też w są­
dzie powiatowym w Sieniawie a to tein 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu przez pana komi­
sarza konkursowego wyznaczyć się mającym 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek w któ­
rym do zaspokojenia przyjść mają, w obee 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety
Lwowskiej. “

Przemyśl 16 czerwca 1877.
(3392 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1139. O. k. sąd powiatowy w Bu­
kowski! czyni wiadomom, że celem zaspoko­
jenia wywalczonej przez Malę Jankiewicz 
przeciwko Michałowi Izdebskiemu także Pi- 
tuchowi zwanemu, pretensyi w kwocie 70 
złr. a. w. z pn. egzekucujna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod Nr. 85 rep. 88 w 
Niebie,szezanach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej na dniu 12 lipca, 9 sierpnia- 
i 6 września 1877, o godz. 10 przed połu­
dniem w drodze publicznej lieytacyi się odbę­
dzie.

Cena wywołania 610 zł. a. wT.
Wadyurn 61 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i egze­

kucyjnego oszacowania realności, jakoteż wa­
runki licytacyjne wolno w ts. registraturze 
przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Bukowsko dnia 5 maja 1877.
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(3429 2— 3) K o n k u r s .

L. 1181. W  celu obsadzenia posady 
ladey sądu krajowego we Lwowie YII klasy 
rangi rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem 14 dniowym od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej

Proźby o tę posadę załąezkami należycie 
poparte wniesione być mają do c. k. Prezy- 
dyuin sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 18 czerwca 1877.
(3898 2— 3) E  d  y  k  t

L. 7935. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą panią Helenę hr. Dzieduszycką, że 
przeciw niej wniósł Majer Nussbaum prośbę 
o polecenie zabezpieczenia kwot 500 złr. i 
2000 złr. z pn. pod surowością otwarcia 
konkursu, na co uchwalą z dnia dzisiejszego, 
termin na dzień 12 lipea 1877 o godzinie 4 
po południu wyznaczono, i zarazem ustano­
wił sąd dla niej kuratora w osobie p. adw. 
Dra Dworskiego z zastępstwem p. adw. Dr. 
Skórskiego, poleca się jej, aby co do obrony 
z kuratorem się porozumiała, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawiła 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy- 
pisaćby musiała.

Przemyśl 6 czerwca 1877.
(3408 2— 3) E d y k  t.

L. 1900. Celem zaspokojenia pretensyi 
Nathana Eeitzesa jako cessionaryusza Jacka 
Malika w kwocie 36 złr. 29 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż licytacyjna dwóch trzecich części 
realności dłużnika Dmytra Malika pod Nr. 
77 w Olszanicy położonych ciała tabularnego 
nie stanowiących, na terminach 12 lipea, 14 
sierpnia i 12 września 1877 o 10 godz. rano 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo­
łania.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 170 złr.

Wadyum 17 złr.
Dalsze warunki, akt opisania i oszaco­

wania można tutaj przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Jaworów 5 maja 1877.
(3382 2— 3) E d y k t.

L 3467. C. k. sąd powiatowy wzywa 
Semka i Fedora Dmytryków z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych, aby do spadku swego 
0jca Jana Dmytryka w Cisowcu zmarłego w 
przeciągu roku się oświadczyli, inaczej^docho- 
dzenie* spadkowe z kuratorem ich W asylem  
Tymoszz Cisowa przeprowadzone zostanie.

Baligród 10 czerwca 1877.
(3414 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 28862. W  celu zabezpieczenia bu­
dowy części gościńca Delatyńskiego w 39, 
40 i 41 kilometrze pomiędzy profilami l  i 
15 oraz pomiędzy profilami 87 i 74 odbędzie
się w dniu 12 lipea 1877, w c k. Starost- 

f ■ ■ 19. w nnłu-

później do godziny 12 w  południe wnoszone 
być mają.

Zastrzega się najwyraźniej, że oferty 
tyko poniżej 10 odsetek od sumy fiskalnej
przyjmowane będą.

Oferty nie ułożone według przepi­
sów lub niepodane
uwzględnione

w terminie nie będą

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 13 czerwca 1877.

(3417 2— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 27418. Ges król. Sąd krajowy jako

handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon­
kurs na wszystek ruchomy, jakoteż na wszy­
stek nieruchomy, a w krajach, w których o- 
bowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p. położony majątek 
M. W. Stocka (czyli Wolfa Socka) kupca°we
Lwowie.Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu c. k. adjunktowi Zminkowskiemu 
• - . l-^misarzowi konkursowemu, zaś tyrn- 

zawiadoweą masy ustanawia sięoczasowym --------pana adwokata Dra Gregorowicza, wzywajac 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preten­
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiado­
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 12 czerwca 1877 go­
dzinę 4 F° południu.

Ktokolw iek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej", ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 

™ bw v konkursowej pod rygo-takową zgwa^ .. - j ------
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 16 lipea 1877 r. 

’  '  ’•» t,a. terminie na dzień 6 sierp '

■ L ó r  już był wytoczony
Wierzycielom, którzy zmloszą

dniu lipea -lu. ~ .

Ż e W S k “ “ ie

^  Koszta budowy obliczone są jak na-

S ^ 1. wycięcie lasu w kwocie fiskalnej
203 złr. 77 ct.

2. Roboty ziemne z rozwiezieniem wy­
kopanego materyału 4456 zł. 45 ct.

3. Pokład kamienny i szuter 18SJ 
zł. 91 ct.

4. Bruki szkarpowe 2143 zł. 33 ct.
5. Poręcze 383 zł. 6 ct.
6. Budowa mostu na przekrojach 2 i 3 

4680 zł. 11 ct. J
,7- Kudowa przepustu na przekroju 10 

277 zł. 42 ct. J
8 . Budowa przepustu na przekroju 39 

285 zł. 5 ct.
9. Budowa przepustu na przekroju 46 

428 zł. 77 ct.
10. Budowa mostku na przekroju 71 

586 zł. 25 ct.
Wynagrodzenia ryczałtowe:
11. za rozebranie starego mostu na prze­

krojach 2 i 3 zbudowanie tymczasowego mo­
stu z materyałem i obustronnemi zjazdami 
120 złr.

12. na zbudowanie odjazów i czerpanie 
wody przy powyższym objekcie 80 złr.

13. za rozebranie starego mostu na prze­
kroju 71, 15 zł.

14. za rozebranie kaszyc na potoku
Jabłonce 15 zł. . . .

15. za żerdzie do wytyczania, paliki i
łaty 30 zł. . . ,

16. za grunta zajęte na skład matery- 
ałów budowlanych 50 zł-

Razem w sumie fiskalnej 15644 złr.
et. a. w.

Termin do ukończenia budowy tej ozna­
c z a ją  do końca roku 1878, pozostawiając

t“kowei w

dotyczące. p l « J / ) ™ ■ te?°  
kaz cen jednostkowych przejrzani 1 Wy” 
w c k Starostwie i  / a d S ™  
ze oferty marką stemplowa na 50 li

s r % : teiek od snm*sząee, z wyiazemem cenv nichrii™ „ /  ■
ale także i literami, w powylszym termiale^ąj'!

Wierzytioiu^,,   _o u się ze
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające
ieh zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Rozprawa co do konkursu spółki i ka­
żdego spólnika osobno zostanie przeprowadzoną.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 26 maja 1877.

(3384 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 953. W  celu zaspokojenia pretensyj 

Józefa Dawida Gewiirza i Daniela Gewtirza, 
w kwotach 1000 zł. i 300 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 18go 
lipea, 20 sierpnia i 25 września 1877, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności 
centego Mieleckiego, pod 1. 111 starą, 
nową, w Dębicy, pod następującemf wa­
runkami :1) Cena szacunkowa wynosi 6886 zł. 

a., poniżej której na dwóch pierwszych 
terminach sprzedaż nie nastąpi.

2) Wadyum należy złożyć w kwocie 690 
zł. w. a. w gotówce lub papicrrSCh do 
lokowania kapitałów sierocień. zdoln. 
Pierwsza trzecia część ceny kupna ma 
być złożoną w 30 dniach po prawo­
mocności aktu licytacyjnego, i otrzyma 
nabywca lej złozeniu posiadanie

(3443 2— 3) E d y k  t .
L. 3000. O. k. sąd powiatowy w Wa­

dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
iż celem ściągnięcia należytości w kwocie 
320 zł. w. a. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 3 lipea, 24 lipea "i 14 
sierpnia 1877, o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż jednej poło­
wy gruntu „Rola w Podstawiu“ w Wadowi­
cach położonej, Franciszka Spytkowskiego 
(ojca) własnej.

Cenę pierwszego wywołania stanowi 
cena szacunkowa tej połowy gruntu w ilości 
435 zł. w. a. i takowa jedynie za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Mający chęć kupna złożyć ma wadyum 
w kwocie 45 zł. w. a. w gotówce.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania, przejrzeć można w 
registraturze.

*  C. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 23 kwietnia 1877.

(3424 2— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 10813. O. k. sąd powiatowy w Bo-

horodczanach zawiadamia, iż w dniach 22 
czerwca, 20 lipea i 17 sierpnia 1877 zawsze 
o godz. 10 z rana, odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności C. Ń. 99 
w Horocholinie, Semena Batwyn własnej, celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Pessie Rieger 
kwoty 10 złr. 80 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 130 zł. w. a. Wadyum
12 złr. w. a.

Bohorodczany 15 stycznia 1877.
(3372 2— 3) E  tl y  k  t .

L. 146. 0. k. sąd powiatowy w Kolbu­
szowie zawiadamia, iż celom zaspokojenia pre­
tensyi Sirachy Altbacha w kwocie 95 zł. w. a. 
z przynalożytościami, realność włościańska 
w Omolesie pod 1. 52/3 położona, Pawła Fryzła 
własna, ciała tabularnego nic stanowiąca, 
w dniach 7 sierpnia 11 września i 16 paź­
dziernika 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze exekucyi w tutejszym są­
dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 330 złr. w. a. 
wadyum 33 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 1.9 lutego 1877.
(3365 2— 3) E  (1 y  k  t

L. 3950. C. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie, podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 7 sierpnia 1877, 11 września’1877 

11 października 1877, każdym razem o go-
^  n  - J - ł *  ITT n n / ł r / ! a  m i _odbędzie się w sądzie pu 

realności pod L. K. 926

i
dżinie 10 z rana
bliczna licytacja  ----- -
w Rożnowie leżącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Ilryeka Kuryluka wła­
snej na sumę 150 złr. w. a. sądownie ocenio­
nej, ku zaspokojeniu pretensyj Mojżesza Josla 
Rozenlieka, w kwocie 44 złr. w. a. z pn. 
pod warunkami które w tutejszo sądowej re­
gistraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 22* kwietnia 1877.
(3388 2— 3) ©głoszenie.

L. 2204. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce ogłasza, że w dniach 17 lipea, 14go 
sierpnia i 11 września 1877 każdym razem

3)

4)

po jej
fizyczne. kupua ffia być złożoną za
Reszta ceny .
30 dni po prawomocności tabeli pła­
tniczej tymczasem od niej b pioeent 
uiszczać należy. Po zupełnem uiszczę- 
niu otrzyma nabywca dekret wiasnosci. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg  

hipoteczny “i akt oszacowania wolno przejrzeć
w registraturze.C. k. sąd powiatowy.

Dębica dnia 21 maja 1877.
(3364 2— 3) o b w ie s z c z e n ie *

L. 293— 1444. O. k. sąd powiatowy w 
Wadowicach podaje do wiadomości, że Oskar 
Geyr, były c . k. kapitan 56 batalionu obrony 
krajowej, za umysłowo chorego uznany, i te­
muż za kuratora Gustaw Geyr, nadinżynier 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, zamie­
szkały w Stanisławowie, nadany został. 

Wadowice dnia 1 czerwca 1877.
(3425 2— 3) E  cl y  i t  t .

, .^304. W  dniu 13 lipea 1877, dnia
6 sierpnia 1877 i dnia 27g*o sierpnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo­
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 

i licytację realności włościańskiej pod 1. 2/9 
rep. 102 w Gwoźdcu położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, Wincentego Nowaka
własnej.

Wadyum wynosi 55 złr. w. a. zaś ce­
na wywołania 550 złr. w. a.

0 . k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 12 czerwca 1877

o 9 godzinie rano, odbędzie tamże się. przy­
musowa sprzedaż realności rustykalnej pod 
Nk. 20 wSierczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, i składającej się z domu 
mieszkalnego, stodoły, piwnicy i gruntu oko­
ło dwóch morgów.

Cena wywołania oraz szacunkowa 480 
złr. a. w.

W adyum  57 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć 
w odpisie podnieść.

O. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, 23 maja 1877. ^

(3427 2— 3) E d y  fe t.
L. 1454. Celem wydobycia wierzytelno

śei Mendla Rosenberga 22 złr. 63 et. a. w.
z pn. odbędzie się dnia 26 czerwca 1877,
10 lipea 1877 i 7 sierpnia 1877 zawsze
godzinie 10 rano w gmachu sądowym przy­
musowa licytacja części realności Dmytra 
Pyłypinka w Staruni pod 1. 57 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 75 złr. 
a. w. ocenionej.

Akt opisania i oszacowania powyższej 
realności tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sołotwina 30 kwietnia 1877.

(3451 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1193. 0. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 120 zł., względnie niezapłaconej 
jeszcze raty 88 zł. 94 ct., odbędzie sie na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 

w Krakowie w tutejszym sadzie 
terminach dnia 12 lipea, 16

eie tarnowskim położonej, nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. Cena wywołania wynosi 
300 zł. a wadyum 30 zł. w. a.

Tuchów dnia 15 maja 1877.
(3868 2— 3) E d y k t .

L. 2260. Na karcie długów pod poz. 1 
ciała hipotecznego pod Nr. k. 23 w Gołąb- 
kowieach położonego według wykazu hipo­
tecznego 1. 17 Pawła Launliardta własnego 
wpisana jest na podstawie skryptu dtto 13 
marca 1813 przez Filipa Launhardta wysta­
wionego, sub. pres, 19 maja 1813 Nr. 259 
na rzecz masy Jana Millera kwota 289 złr. 
56%  ct. z prawnemi odsetkami, a ponieważ 
kwota ta od lat przeszło 50 na pomienionej 
realności cięży i od tego czasu nikt z upra­
wnionych, ani o zapłatę tej kwoty ani też 
procentów od tejże się nie upominał i tako­
we ani z życia, anij z miejsca pobytu nie są wia­
domi przeto stosownie do prośby Pawła Laun­
hardta de praes. 5go marca 1877 1. 2260 
wzywa się w myśl §. 118 ust. hipot. z dnia 
25 lipea 1871 wszystkich uprawnionych któ- 
rzyby sobie do pomienionej, tabularnie za­
bezpieczonej pretensyi jakie prawa rościli, 
by takowe najdalej do dnia 1 lipea 1878 w 
tutejszym sądzie zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie rzeczona tabularna pretensya na 
żądanie właściciela wspomnionej realności ze 
stanu dłużnego tejże wymazaną będzie.

O. k. sąd pow. miejs. deleg.
Nowy Sącz 17 maja 1877.

(3397 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 1495. W  celu ściągnięcia przyznanej 

Herschowi Dawidowi i Seligowi Lauferowi 
sumy 11 zł. w. a. z pn., od dłużnika Oleksy 
Hubyły, wyznaczają się do sprzedaży sądo­
wej zastawnie opisanej i ocenionej u osta­
tniego realności w protokole grabieży z dnia 
30 października 1876, trzy termina, to jest 
na dzień 3 lipea, 25 lipea i 16 sierpnia 1877, 
zawsze o godzinie 10 z rana, z tym doda­
tkiem, że jeżeli ta realność na pierwszych 
dwóch terminach wyżej ceny szacunkowej, 
albo przynajmniej za takową sprzedaną nie 
będzie, na 3 terminie i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Warunki przetargu przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 31 marca 1877.

(3420 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 369. C. k. sąd powiatowy w Rawie 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredyt, włość., przeciw niewiadomemu 

miejsca i pobytu Iwanowi Łucykowi, pto.
93 zł. 76 ct. w. a. z pn., ustanawia dla te­
goż Iwana Łucyka kuratorem c. k. notaryu- 
sza w Rawie, Pawła Górkę. Zawiadamia się 
więc o tem niniejszym edyktem Iwana Łu­
cyka, ażeby potrzebnej informacyi prawnej 
mianowanemu kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi go oznajmił.

Rawa dnia 28 maja 1877.
(3420 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 369. 0. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że celem ściągnięcia pretensyi 
gal. zakładu kredyt, włość, w kwocie 93 zł. 
76 ct. w. a. z pn., sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej licytacyi realność własna 
iwana Łucyka, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, w Rawie pod 1. 290/1J 9 położona, na 
dniu 16 lipea, 13 sierpnia i 27 sierpnia 1877, 
zawsze o godz. 10 przed południem. Realność 
ta oszacowana jest na 600 zł. w. a. Wadyum 
wynosi 60 zł. w. a. Protokół zastawniczego 
opisania i warunki licytacyi przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Rawa dnia 28 maja 1877.
(3373 2— 3) E d y k  t .

L. 3446. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Augustyna Wolaka i wspólników, w 
kwocie 203 zł. 58 ct. a. w. z przynależyto- 
śeiami, realność włościańska w Porębach ka- 
mińskich pod 1. 22 położona Augustyna W o­
laka własna, ciała tabularnego niestanowiąca, 
w dniach 7 sierpnia 11 września i 16 paź­
dziernika 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
sąiżz o sprzedaną zostanie.

’ Cena wywołania wynosi 225 zł. a. w., 
a wadyum 23 zł. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 22 października 1876. 
(3456 2— 3) E d y k  t .

L. 26222, C. k. sąd krajowy we Lwo- 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie

ziemskiego
w 3 terminach dnia 12 lipea, 16 sierpnia 
i 27 września 1877. każdym razem o godzi 
nie 10 przed południem, egzekucyjna licy 
tacya realności dłużnika Wojciecha Kopeć 

I własnei. nod lk. 81 w Kowolowej, w powie

wie „ ., „ --------
wiadomych Jana i Barbarę m ałżonków W it ­
kowskich, jako też ich z im ienia, życia i 
miejsca pobytu niew iadom ych spadkobierców  
że Józef i A nna m ałżonkowie Skrzyssewscy  
wnieśli przeciw him  dnia 16 maja 1877, 1. 
2 6 2 2 2  pozew do pisem nego postępowania o 
własność realności pod 1. 665%  we Lw ow ie  
położonej, który ustanowionemu uchwałą z 
dnia 25 maja 1877, 1. 26222 kuratorowi dr. 
Pom ianowskiem u, którego substytutem usta­
nowiono dr. Brzezińskiego doręczono.

Wzywa się przeto tych kurandow aże­
by o b r o n ę  bądź przez k m r a t o ^ .

S T S i i  1 A  w * *  m . - — •
Lw ów  25  maja lo C /.
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(3428 1— 3) E  d y k  t.

L. 3868. C. k. sąd powiatowy wzywa 
z miejsca pobytu niewiadomych:

1. Wojciecha i Antoniego Zyl ików. 
spadkobierców Stanisława Zylika, 11 kwie­
tnia 1869 z pozostawieniem kodycylu w Oci- 
caeh zmarłego.

2. Wojciecha i Andrzeja Garbosiów 
spadkobierców Tomasza Kotulskiego, w Penzin 
2 listopada 1859 bez testamentu zmarłego.

3. Andrzeja i Franciszka Stompniów 
spadkobierców Mateusza Stempnia, 1 stycznia 
1873 w Mokrzynowie z pozostawieniem ko­
dycylu zmarłego.

4. Jana Szczubiałkę spadkobiercę 
Gertrudy Przedpełskiej, 29go maja 1866 w 
Nadbrzeżu z pozostawieniem ostatniej woli 
zmarłej.

o. Ewę Tomczykową spadkobierczynię 
Pawła Kozdęby, bez testamentu 29 sierpnia 
1871 w Krządce zmarłego.

6. Wojciecha Drykę spadkobiercę Szy­
mona D ryk i, w Stalach 24 marca .1847 bez 
testamentu zmarłego, ażeby w przeciągu ro­
ku od dnia dzisiejszego deklaracye do spad­
ku wn:eśli. inaczej spadek ze spadkobiercami 
zgłaszającymi się i kuratorami pertraktowa­
nym będzie.

Tarnobrzeg 27 lutego 1877 .

3 .  2 4 6 8 0  (3 4 7 9 )
Snttbmadjuttg

im  S on fu rfe  be§ Beri F is ch  ©ifettttmareiffjaru 
bler in L e m b crg .

® cit  © la u tń g m t tuitb brfau n t grgd n u i, 
baj; ber © n th m rf ber SJertljeiluitg ber SRajfe 
in  eincnt ©j;nuplare. bei bem S lonturS fom m iffar 
unb im  jlneitcn  ©ą-emplare bei bem 3Pa)jaber= 
m alter Slbb. D r. C zeszcr erliegt, unb fic noit 
bem jelben bei einem  ober bem onberen ®in= 
fid)t unb S lbfdjrtft nełpuen, unb tfjre a llfa llb  
gen © rin n eru n gen  b is  junt 30  g u n i  1 8 77  bei 
bent fton frtrg fom m iffar anbriugen  foitnen.

g i i t  ben g a l i ,  bajt © rim terungen  auge= 
bradjt mitrben, w irb  ju r  SSerljanbluttg tjieritber 
unb ju r  ęe ftfte llu n g  ber SSertt)eitung bie i£ag= 
ja|ung au f ben 5 g u l i  1 8 7 7  urn 4  UI)r 31. 
SOI. beftimntt, jtt m eldjer ber SOlajjatoermatter, 
jeiit © tellbertreter bie SDlitglieber be§ © la u b b  
ger=2ht§fd)uf;e§ unb bie © la u b ig er  borge laben  
m erbcn.

L e m b e rg  aut 18  g u n i 18 77 .
SDer Sonfur§=$?outntifjar 

St. f. SaubeS=@erict)t§=Ulat^. 9 
B rzeh ow sk i.

(3 4 3 9 ) gdvM ta= 2 (c t t5 c v u u g .
Q. 91 9 4 . S a g  !. !.  SJreiSgeridjt in  T ar­

n op o l a l§  § a n b e fe g e r id jt  fiat berorbuet in bem 
Sftegiftcr ber © e je lljd ja ftg firm en  bie eiugetra= 
gette g ir m a  „M . F . P oh o ry lles  & © of)tte “ ju  
lo fd jeu  ttub g le id jje itig  bie att beren © telle

tretenbe girnta „M. F. Pohorylles ©pljnc“ 
jttm Setriebc beg $omntifjton3=®pebitton§= u. 
gncajjogefd)ajtc§ in Husiatyn einjutragen.

gebcr ber brei offcutlicljcn ©ejelljcljajter 
bicfcr girm a: Schaje Pohorylles, Leon Poho­
rylles unb Mareus Pohorylles nertritt bte ©e= 
felffcljaft unb jeidjnet bie girma.

Tarnopol am 13 guni 1877.

(3339) (y iT e u u t it i j ; ,
gm  Słantcu @ r. SDtajeftat be§ ©aijer§! 

®ag f. f. 2anbeggeridjt SBien afó i)irejt= 
gertdjt t)at auf Slntrag ber I. 1. ©taatgam 
maltfdjaft erfanut, baj; ber gnljalt ber ®rud= 
fdjrift „® ie  ©olbene Scgenbe non Soroin. 
SSerlag bon 33. g . jpaffer in 33ern" ba§ 33er= 
bredjett nad) § 122 a b unb ba§ SScrgetjen 
nad) § 303 @t. @ . begritubc, unb eg tnirb 
nad) § 493 ©t. jp. 0 .  bag SScrbot ber Sfficiter* 
berfireitung bicfer SDrudfdjrift auggefprod)cn.

SSSiett, ant 8 guni 1877.
$Pojdj m. p. S^allingcr m. p.

(3457 1— 3) Ogłoszenie.
L. 850/R. s. to. Niniejszem ogłasza się 

gfnkurs na następujące posady przy szko­
łach etatowych

I. W  powiecie bocheńskim.
1. w Mikluszowicach, posada nauczycie­

la kierującego z roczną płacą 300 zł. i 50 
zł. za kierownictwo.

2. w Okolicach, nauczyciela z roczną 
płacą 300 zł.

3. w Porębie spytkouskiej z roczną! 
płacą 300 zł.

4. w lloibrocie z roczną płacą 300 zb
11. W powiecie brzeskim:
1. w Filipowieaeh posada nauczyciela z 

roczną płacą 300 zł.
2. w Strzelcach wielkich z roczną p-D' 

cą 300 zł.
G. k. Rada szkolna okręgowa

Bochnia dnia 8 czerwca 1S77.
(3462) O głoszenie.

L. 182. Koiuisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Birówka wraz z sprostowanerni 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń, 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Jaśle do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień 30go czerwca 1877 na 
którym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Jasło dnia 19 czerwca 1877.

Do ni es ie n i a  prywatne.

Już znany z taniości, rzetelności w w e
i dobrych  tow arów , handel w  W  X w > E » i ^ i C r g  W  oł»ok hotelu  W a r sz a w sk ie g o ,— poleca:

C e y lo n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  71 ©erę a ra b s k ą  p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jaw ę z ło t ą , niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty.
■  M « -  ■ -  4  C h iń sk ie  i rossy jsk ie  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. —  złr. 2 —  złr. 3 —  złr. 4.

V F i L « i . »  Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Franimskie i deserowe —  około 50 gatunków —  butelka od 55 et. do złr. 6.
■ - 4 « -  ■* an gielsk i. B ®  fi butelkow e : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyństie. (2081 29—?)

l r - i j  R o s o l l s y  i  "M y l l f w o y y  z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych.
W sz e lk ie  a rtyk u ły  k u ch en n e, w c h o d z ą c e  w  sk ła d  h an d lu  k orze n n e g o , w y b o r o w e  a najtaniej.

m i . n . e v s > . ! j n . e  z zaręczeniem  praw dziw ości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.
Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej staeyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki poczta za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotycli- 

ym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z poważaniem G n s ia w  1) n s im ie r z  A ow ścS o .czasowe zaufanie i względy Szanownym

KSIĘGARNIA F . W. B IC H T E K A  we LWOWIE
przyjmuje przedpłatę na

Tygodnik Ilustrowany.
Cena kwartalna we Lwowie  złr. 3.50

(3478) z przesyłka na prowincyę „ 4.—

L. 734. (3459 1— 3)

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej podaje 

do powszechnej w iadom ości, że na
dniu 18 września b, r. w godzinach
przedpołudniowych odbędzie się licy- 
tacya^prze pisemne oferty na wydzier­
żawienie dochodu z myta na drodze 
powiatowej Międzybrodzkiej w gminie 
Porąbka, na lat trzy, począwszy od 1 
stycznia 1878 do ostatniego grudnia 
1880 roku.

Cena wywołania stanowi kwotę 
1655 złr.

Warunki dzierżawy mogą być 
każdego czasu w biurze Wydziału po­
wiatowego przejrzane.

Do oferty należy dołączyć w?,- 
dyum w kwocie 160 złr. w. a. rl 

Biała, dnia 9 czerwca 1877.

m-
! A J E IC I !

DO S W t ó j  LOSÓf
o r y g in a ln y c h  i c z ę ś c io w y c h

z roku 1839  (Serieuloose),
któro w k a ż d y  sp osól* j u ż  1 w r z e ­
ś n ia  b . r . z  w y g r a n ą  ś c ią g n ię te  b y ó  
m u s z ą , — poszukuje AJENTÓW dla wszys-
tkicli miejsc w monarcliii, starszy i  najlepiej 
renomowany DOM BANKOW Y, i powierza 
te sprzedaż zaufania godnym osobom, (także 
kolektantom loteryjnym, trafikantom etc.). Wa­
runki prowizyi są bardzo korzystne. Na żądanie 
można także otrzymać w komis rozmaite towa­
rzyskie gry kombinacyjne i Josy na raty. Do- 
łfładnjac cokolwiek pilności, jest takowa ajen- 
eya bardzo intratną. Ubiegający się o tę ajeu- 
turę zechcą się bezzwłocznie zgłosić, podając 
swe teraźniejsze zatrudnienie, do domu banko­
wego U . K r a m e r  w P r a d z e .

ooooo
O  (3437 1 -2 )
Q  K S I Ę G - A R N I A

O G IIB B YirO W IC ZA  1 SCH M ID TA
w e  L w o w i e

p r z y i m t i i e  p r z e d p ł a t ę  n a

P I S M O  I L U S T E O W A N E  T Y G O D N I O W E
(d w a  d o  tr ze c h  a r k u s z y  ty g o d n io w o .)

Cena kwartalna we L w o w ie ............................. złr. 3.60
„ „ z przesyłką na prowincyę „ 4.40

G A L IG Y J iK l

Zakład Zastawniczy i Kredytowy
w gmachu teatralnym przy ul. Teatralnej na Jole

podaje do powszechnej wiadomości, że 
% dniem  1© czerw ca  1S 77 s?« otw iera

ODDZIAŁ ZASTAWNI OZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem 

e. k. Namiestnictwa z dnia 11 czerwca 1877 r.
n a  z a s t i i w :

a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów 
wartościowych;

b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich 
kruszców:

c) towarów gotowych do konsumpeyi jeszcze nie przeszłych, pło­
dów przemysłu i przedmiotów handlu.

Pożyczka spłacaną być może albo w całości przy upływie ter­
minu, lub też w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych. 

Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów, powziąć 
można w biurze oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele 
procentów i kosztów do przejrzenia służą. 

Godziny urzędowe są: w dnie powszednie od 8 do 12 rano i od 
3 do 5 popołudniu, zaś w dnie świąteczne od 8 do 10 rano.

B jrekcya.(3317 9 -1 5 )

L. 1196. (3390 3— 3)

Obwieszczenie.
w celu wydzierżawienia gminie Zlo- 

gującego prawa propinacyi odczowa
wódki i innych spirytusowych napojów jako 
też i piwa, na czas od Igo stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880, z ceną fiskalną 38.692 
zł. a. w. odbędzie się w urzędzie gminnym 
miasta Złoczowa na dniu  19  lł|»c» rl>. 
a w raxie niepow odzenia 2  i lii 
sierpnia 1 87 7 , k a żd y m  razem  o 
godzinie Sciej z p ołu d n ia  publiczna li- 

Aytacya, do której wszystkich wydzierżawie­
nia chęć mających z tem oznajmieniem się 
zaprasza, iż licytanci 10 proc. zakład przed 
rozpoczęciem Jicytacyi do rąk komisy! ljcy-

tacyjnej złożyć będą mieli, zaś bliższe wa'  
runki dzierżawy w urzędzie gminnym w cią­
ga godzin urzędowych przeglądnąć mogą-_ (

Dla ułatwienia konkurencji 
będą również oferty pisemne, które 
imienia i nazwiska, zatrudnienie i 
pobytu oferenta przez tegoż podpisane, 
rzeczowy i dokładne oznaczenie ceny 
wanej tak cyframi, jako też literami, ’
oświadczenie jako onemu warunki

dobrze znane, a on tymże się pe j­sa
zawierać powinny.

Od zwierzchności miasta
Złoczów , duia 8 czer"7'’ 877 .

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p, Wernera, pod 1. 12.


